a 


—) 


Piątek 26 Czerwca 1885. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


| 4 wyjątkiem świąt i niedziel. 
f 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 


| Pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 


ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować-— 
eklamacre otwarte walne ad opłaty. 


— 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł, mie- | 
|sięcznie 1 złr. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 


dodatek 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej” 


otrzymują cafo- i półroczni abonenci bezpłatnia, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca ezerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 et., 
drudas 30 at — Przewodnik prenumerowany osobno koszenie 4 zł. 


| | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 


| kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Inseraty przyjmują w Austryi i Nieraczech 
wszystkie aganeye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Rus Clement 4. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
Wynosi półrocznie (od 1 lipca do 
końca grudnia) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 
lipca do końca września) w miej- 
Scu 3 zł, pocztą 4 zł.; miesięcznie 
(od 1 do końca każdego miesiąca) 
w miejscu 1zł., pocztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni (któ 
rzy prenumerują od pierwszego 
lipca do końca grudnia) otrzy- 
muja Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 


“skiej, bezpłatnie; éwierćroczni 


zaś i miesięczni za dopłatą: pierwsi 
75 ct., drudzy 30 et. Przewodnik 
prenumerowany osobno kosztuje ro- 
cznie 4, półrocznie 2, ćwierćrocznie 
l z, 

W celu ustalenia nakładu, prosimy 
0 wczesne nadsyłanie przedpłaty. 

Redakcya Gazety Lwowskiej, pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak naj- 
Większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko- 
ści, odpowiadającej wymaganiom ezytającej pu- 
bliczności, zawiązała liczne stosunki z pierwszo- 
rzędnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
zaszczytne przyrzeczenie współpracownictwa 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
nowele, szkice, obrazki, zamieszczane będą w fej 
letonie „Gazety“: Alces, Piotr Jaxa By- 
kowski, Hajota, dr. Antoni J., Zy- 
smunt Kaczkowski, Edward Lubow- 
ski, Ostoja, B. Prus (Głowacki), H Sien- 
kiewicz, A, Wilezyński, Zacharya- 
siewiez. 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA 


NA w 
AC EZ AW PE A A DATA 


1 Jego ces.ikról Apostolska Mość Naj- 
jaśniejszy Pan, powrócił dnia 24 b. m. przed 
południem z Bruck nad Litawą do Wiednia. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2i 


czerwca b. r. radcy dworu najwyższego try- 
bunału, Janowi Lityńskiemu, z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, w uznaniu jego długoletniej, 
wiernej i znakomitej służby, nadać najmi- 


za ustępstwa poczynione przez byłe- 
go prezesa gabinetu, lord Salisbury 
przyjął na czas bieżącej sesyi parla- 
mentarnej pewne zobowiązania, krę- 
pujące swobodę działania nowego ga- 


łościwiej krzyż kawalerski orderu Leopolda. | binetu. Ztąd też trudno przypuszczać, 


Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 
nadał zatrudnionemu przy c. k. wojsko- 
wym geograficznym Instytucie w Wiedniu 
rachunkowemu podoficerowi 41 pułku pie- 
choty br. Vecsey, Wacławowi Nowie- 
kiemu, posadę kancelisty przy sądzie po- 
wiatowym w Mostach. 


Dodatek na ażio 


do opłat za jaedę i frachty na ausiryackich 
kolejach żelaznych. 


Także począwszy od 1 lipca 1885 roku, 
aż do dalszego rozporządzenia, nie hędzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych. 

Wiedeń, 25 czerwca 1885. 


ORCO 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 czerwca. 


Po licznych trudnościach, które 
chwilami zdawały się nie do prze- 
zwyciężenia, przyszedł wreszcie w An- 
giii do skutku gabinet konserwatywny 
pod. egida najwybitniejszego reprezen- 
ianta stronnictwa torysów, lorda 3a= 
lsbury. Złożenie i ustalenie nowego 
gabinetu, co w skutek wręczenia przez 
królowę pieczęci nowym ministrom, 
stało się faktem dokonanym poprze- 
dzały, jak wiadomo, długie i przecho- 
dzące najrozmaitsze stadya pertrakta- 
cye pomiędzy przewódeami dwóch 
wielkich stronnictw, a chociaż prze- 
bieg tych rokowań nie jest jeszcze 
szczegółowo znany, to przecież zdaje 
się być rzeczą pewną, iż w zamian 


aby w tych sześciu lub ośmiu tygo- 
dniach, w których parlament angiel- 
ski będzie obradował w dotychezaso- 
wym składzie, można było liczyć na 
samodzielną akcyę nowego gabinetu, 
na jakąkolwiek zmianę polityki do- 
tychczasowej. Lecz i po rozwiązaniu 
Izb, lordowi Salisbury emu nie pozo- 
stanie prawdopodobnie wiele cząsu do 
rozwinięcia na szerszą skalę repre- 
zentowanego przez siebie kierunku po- 


litycznego. Wówczas wszystkie siły 
stronnictwa, cała działalność jego 


przewódców, będzie musiała być skie- 
rowaną na akcyę wyborczą, której 
wynik ma decydować o losach rządu 
konserwatywnego. Dopiero w razie, 
gdyby z wyborów stronnictwo tory- 
sów wyszło zwycięzkiem, gabinet Sa- 
lisbury'ego będzie mógł wziąć pod 
rozwagę także zmianę dotychczasowe- 
go kierunku polityki, co niewątpliwie 
byłoby już się stało, gdyby przesile- 
nie ministeryalne było nastąpiło wśród 
normalnych stosunków. 
Ewentualność tę biorą już teraz 
pod ścisłą rozwagę dzienniki rossyj- 
skie, a zasianawiając się nad zmianą 
rządu w Anglii, podnoszą z naciskiem, 
iż nowemu gabinetowi nadają firmę 
dwaj mężowie znani z głębokiej nie- 
chęci do Rossyl. Przypominają one, 
że lord Salisbury, niedawno wśród 
ożywionych rozpraw nad kredytem 
jedenastomilionowym, wyraził się z 
trybuny parlamentarnej o mocarstwie 
północnem w sposób pogardliwy i w 
najwyższym stopniu ubliżający, a drugi 
główny reprezentant nowego gabinetu, 
Chourchili, scharakteryzował politykę 
rossyjska, jako , opartą na zdradzie, fał- 


szywą i niesumienną.* Zdaniem wpły 
wowych organów petersburskich obecni 
sternicy nawy angielskiej nie wypra 
się swej przeszłości, i dla przypodo- 
bania się liberalnym nie będą nigdy 
prowadzić polityki w duchu partyi 
wigów, przeto w duchu utrzymania 
z Rossyą przynajmniej znośnych sto- 
sunków; owszem wszystko zdaje się 
za tem przemawiać, iż po ostatecz- 
nem  skonsolidowaniu się nowego 
rządu rozpocznie się dla Rossyi era 
przykrych zawikłań, podejrzeń, słowem 
naprężenia stosunków z Anglią. To też 
gabinet petersburski, zdaniem owych 
organów, ma obowiązek, starać się 
z jednej strony przyspieszyć ostate- 
czne załatwienie kwestyi afgańskiej, 
z drugiej zaś, poczynić odpowiednie 
przygotowania, aby Rossya była za- 
bezpieczoną na wszelkie wypadki. 
Wprawdzie prasa petersburska nie 
przypuszcza, aby w pierwszym okresie 
rządów torysowskich, mogło przyjść 
do jakichbądź donioślejszych wyda- 
rzeń, lecz to nie może być dla Ros- 
syi pocieszającą okolicznością, znie- 
wala ja bowiem na czas dłuższy do 
czujności i nadmiernego wytężenia 
sił, co wszystko nie jest z korzyścią 
ani dla sprawy ogólnego pokoju, ani 
dla ekonomiczno-finansowych stosun- 
ków carstwa. 

Zmiana gabinetu w Anglii po- 
budziła do obszernych uwag nietylko 
prasę rossyjską, lecz także niemieckie 
dziennikarstwo, które z tego powodu 
zastanawia się nad przyszłem stano- 
wiskiem Niemiec, tak wobec Angiii, 
jak i innych mocarstw. Z powodu 
rozmaitych , częstokroć daleko sięga- 
jacych uwag na ten temat, podniósł 
jeden z organów, odbierających na- 
tchnienia z urzędu kanclerskiego — 
jakeśmy to już wczoraj zaznaczyli — 
iż zmiana gabinetu w Anglii, jak 
w ogóle wszelkie zmiany ministrów 


W GŁUSZY 


(Ciąg dalszy.) 

Tymczasem zaś nowy robak serce jej 
podgryza; patrzy na męża badawczo z pod 
czoła, jakby mu gwałtem do duszy zajrzeć 
chciała. On powstał, odmłodniał; łapci już 
wcale nie nosi, codzień buty nakłada, o czy- 
sta koszulę sam się dopomina i, aż grzech 
mówić o takiem zgorszeniu, codzień twarz 
i ręce myje. Żeby to ludzie gadali, Marci- 
nowa nie wierzyłaby może, ale widzi nie- 
raz, jak wyszedłszy z konewką za chatę, 
nabiera wody do gęby, spluwa potem na 
ręce, twarz szoruje, włosy macza, a nos po- 
tem czyści, aż szyby w okienkach brzęczą, 
koguty piać zaczynają! Czyni to nietylko 
Z rana, lecz nawet pod wieczór, gdy ludzie 
z tem, co Bóg dał na rękach i twarzy do 
spoczynku idą, on, grzesznik, myje się, wło- 
Sy czesze, a często jeszcze siermiężną kur- 
tkę z czarnym aksamitnym kołnierzem na- 

ada, do wiadra zagląda i, patrząc w wo- 
dẹ, wąsy gładzi! Marcinowej serce w piersi 
dygoce, pewną jest, że pójdzie do młyna, 
do szewcowej — spogląda za nim — a jak- 
że, poszedł prosto przed siebie! ho, ho, je- 
szeze sobie drogę skraca! przez płot do Ja- 
kóbowej ogrodu wskoczył, a tam już kilka 
kroków przez łąkę do młyna! I nóg nie po- 
łamał, karku nie skręcił, doszedł zdrowo... 
al... Wolałaby już, żeby u Szmula pił.... 
wowczas przynajmniej wszyscy widzieli, że 
prawda była za nią, każdy jej żałował... a 
teraz... serce boli. .. łzy same Z Oczów pły- 
ną, skarżyć się trudno, ludzie nie uwierzą, 
1 tak już waryatką nazywają — przytem, 
wstyd wyznać, że cudza baba milsza mu 


i niż swoja... a może i nie milsza, może tak daleko, aż po za wioską, Na odgłos ten 
tylko z nudy chodzi do szewca... dla sze- |w chatach śmiech milknie, baby żegnają się 
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wca nos wyciera, wąsy i włosy czesze ?... 
ej, nie! 

— Zaczekam jeszcze trochę... a po- 
tem... — Zaciskała pięście, aż paznokcie 
w dłoń się wpijały. — Oczy wydrapię tej 
czarownicy |... tak mnie Boże dopomóż! Oj, 
oj, jaki teraz smaczny chleb spiekła z kmi- 
nem i czermuszką, jak suto okraszała stra- 
wę, jak czysto utrzymywała chatę i wszel- 
kie statki! Sama zaś koszulę i fartuch mia- 
ła zawsze białe, świąteczną chustkę na gło- 
wie! przystrojona krząta się po chacie i 
czeka, czy nie przemówi do niej; czy nie 
pochwali przynajmniej kapusty ze słoniną 
i kartoflowych placków? Nie, ani słowa! 
jedząc, spogląda już na drzwi albo na swo- 
je buty, czasem tylko zagada: 

— A daj ty mnie babo czerwoną chu- 
stkę na szyję, tak coś w gardle świdruje.... 

Marcinowa wie dobrze, czemu on dziś 
stroi się jak w święto; o czystą koszulę 
prosić nie śmie, więc chociaż ładną chustką 
szyję okręca! Bezbożnik! a święta ziemia 
nosi go dotąd! 

— Poczekajcie, niech ja was tylko zło- 
wię — groziła w duchu, nie mogąc się zde- 
cydować na jakiś krok stanowczy Þez wi- 
docznych faktów. 

Marcin tymczasem każdego niemal 
wieczora ciągnął do szewców, o Szmula za- 
pomniał już dawno. 

Pusty młyn od niepamiętnych czasów 
był postrachem całej okolicy. Obwiesił się 
tam niegdyś kowal pijak, i dotąd dusza je- 
go pokutuje w pustych ścianach. Nieraz 
w ciemną noc jesienną, kiedy wszystko co 
żyje zgromadza się po chatach, w ulicy głu- 
cho, psów nie widać... raptem gwiźnie coś 
przeciągle ! jęcząc echo odezwie się gdzieś 


(żdy wiedział, że to w młynie 


przy kądzielach, starzy mraczą „oho!“ Ka- 
„gwiżdże !* 
Podczas burzy szczególnie jęczało tam coś, 
szumiało strasznie; belki i ściany trzeszcza- 
ty, najwyraźniej słychać było przesypywanie 
kamieni; koło stare, omszone, poruszało się 
zwolna : 

— ©! poszedł już mleć! — szeptały 
baby; każda gernęła dzieci ku sobie, wy- 
czekując, kiedyż nareszcie ogien piekielny 
wybuchnie z przeklętego budynku ? Zdawa- 
ło się, że po każdej burzy zostanie już tyl- 
ko kupa gruzów albo przepalonych węgli, 
tymezasem młyn stał po dawniejszemu, szko- 
dy nie poniósł żadnej, gdyż z nagich ścian, 
spróchniałych belek Szmual nawet nie sko- 
rzystać nie mógł. Cóż więc miał tu zni- 
szczyć dyabeł lub burza ? 

W całej wi sce jeden tylko stary pa- 
stuch Maciej pamięta, jak mełli w tym mły- 
nie; wówczas jakoby staw sięgał aż do sa- 
mego koła, był most, były stawy, codzień 
kilka furmanek z workami czekało przede- 
drzwiami ; przyjeżdżali ze wszystkich stron, 
jak na odpust; wówczas inne życie było 
w wiosce. Teraz staw wysechł do połowy, 
pokrył się pleśnią, porósł trzciną wysoką ; 
brzegi pokryte drobnemi kamykami, gdzie- 
niegdzie tylko nędzna trawka wygląda. Od 
strony lasu łączy się z trzęsawiskiem; ludz- 
ka noga niepostała tam nigdy, bydło nawet 
nie chodzi w tę stronę, gdyż trawa tam 
ostra, a zielska szkodliwego co niemiara. 
Komary, bąki, gady przeróżne roją się tu 
gromadnie ; kaczek dzikich i różnych pta- 
ków wodnych bez liku. 

W noe wiosenną szumiało, brzęczało, 
gwarzyło coś, jak w ulu. Nad błotem aż 
ezerniało nieraz od różnego ptactwa! Szmul, 
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widząc, jak cułe stada kaczek wypływały 
z trzciny, albo spłoszone przelatywały z je- 
dnego brzegu na drugi, śledził je wzrokiem 
i rozmyślał: ile to stworzeń bożych mar- 
nieje bez korzyści, ile to czystego grosza 
pływa po wodzie, buja w powietrzu bez pro- 
centu! Raz nawet próbował oswoić trochę 
te dzikie bestye, a chociaż z natury nie lu- 
bił wody, odważył się jednak zakręcić spo- 
dnie za kolana i wejść do stawu. Czekał. 
Wieczór był cichy; gęsta trzcina stała nie- 
ruchoma jak mur zielony; pleśń i szerokie 
liście wodnych lilij, rozesłały się wzorzysto 
na spokojnej powierzchni, komary tylko brzę- 
czały, gryząc nielitościwie za uszy, szyję i 
policzki. Szmul cierpiał i czekał, Z najgęst- 
szych zarośli, z pod bagniska wypłynęły ka- 
czki i najprzód starka jedna druga, za nie- 
mi cztery... sześć, oh, całe stado młodych | 
Ukryte w wodzie, tylko główki trzymały 
na wierzchu, powoli wynurzyły się zupeł- 
nie, poruszyły skrzydłami i płyną wprost 
na Szmula. On stał z wyciągniętą ręką, u- 
śmiechnięty, nieruchomy, tylko sznurki od 
kamizelki poruszając się zwolna, zdradzały 
lekkie drżenie całego ciała. 

— Tiu... tiu no... non CPRD 
szeptał z przymileniem, przekonany, że do- 
brem słowem każde stworzenie zwabić mo- 
Żna. Tymczasem zaś przypominał, jakto ba- 
by kaczki wołają ? 


— Utiu.. utiu!.. — zawołał i przy- 
siadł nieco. Oczy mu błyszczały, z pod o- 
twartych ust widać było dwa rzędy ostrych 
zębów. Kaczki zatrzymały się o kilka kro- 
ków: chuda figura w koszuli i spodniach 
nie przerażała ich zbytecznie. i 


| >= Utiu.. utiu.. — powtarzał Szmul 
najmilszym swoim głosem i jednocześnie wy- 
ciągnął rękę. 


w Europie, nie może wywrzeć ża- 
dnego wpływu na politykę niemiecką, 
której jedynym i wyłącznym celem 
jest utrzymanie pokoju. Oświadczenie 
to jest wyraźną wskazówką , iż pań- 
stwo niemieckie, bez względu na 
mniej lub więcej naprężony stan sto- 
sunków Anglii z Rossyą, zdecydowa- 
ne jest zachować dotychczasowa po- 
stawę, ktora też niewątpliwie wpły- 
nie uśmierzająco na ewentualną dal- 
szą politykę tak W. Brytanii, jak i 
Rossyi. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


pm m m 
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(Z Berlina.) 


(Niemiecka rada związkowa i wniosek pruski — Za- 
owiedziany powrót ks. Bismarcka do Berlina, — 
dej kanclerz w sprawie święcenia niedzieli. --- Po- 


sada pierwszego burmistrza w Poznaniu.) 


Komisya prawnicza niemieckiej rady 
związkowej, mie ukończyła jeszcze naprzed- 
wczorajszem posiedzeniu dyskusyi nad wnio- 
skiem pruskim, domagającym się wyklucze- 
nia ks. Cumberlanda od tronu brunswiekie- 
go, a uczyni to prawdopodobnie już w po- 
niedziałek , skutkiem czego przedmiot ten 
będzie mógł stanąć na porządku dziennym 
pełnej rady w ciągu przyszłego tygodnia. 
Zdaniem dzienników berlińskich , wniosek 
ma zapewnioną większość rady. 

Ks. Bismarck spodziewanym jest w 
Berlinie w ostatnich dniach bieżącego mie- 
siąca. Lubo żadne polityczne interesa nie 
powołują go do stolicy Niemiec, to jednakże, 
jak wnoszą dzienniki, użyje krótkiej bytno- 
ści w Berlinie do załatwienia niektórych 
spraw nagłych. Do tych spraw, należy prze- 
dewszystkiem obsadzenie namiestnietwa Al- 
zacyi 1 Lotaryngii. 

O stanie zdrowia kanclerza, dochodzą 
do Berlina jak najlepsze wiadomości. Bole 
w twarzy, na które cierpiał kanclerz jeszcze 
krótko przed wyjazdem, ustały zupełnie. 
Prawdopodobnie zaraz po ślubie syna Wil- 
helma, który się odbędzie w dniu 29 b.m,, 
wyjedzie ks. Bismarck do Friedrichsruhe, a 
następnie w jesieni na czas dłuższy do 
Warcinu. 


W sprawie święcenia niedzieli robot- | 


nicy katoliccy zebrani w Bochum przesłali 
telegram do ks. Bismarcka, na który tenże 
edpowiedział bezzwłocznie z Kissingen dro- 
ga telegraficzną Ks. kanclerz podnosi, iż 
zebrani w Bochum katolicy z pewnością 
nie pragną gorącej od niczego, aby każdy 
robotnik miał wypoczynek w niedzielę. -- 
Zanim wszakże — tak telegrafuje książę — 
uczynię wniosek w ciele prawodawczem aby 
pod karą zakazaną została praca w nie 
dzielę i aby robotnik nawet przeciw swej 
woli zmuszony był wyrzec się niedzielnego 
zarobku, muszę dokładnie poinformować się 
o zapatrywaniach kół interesowanych oraz 
następstwach takiego wdzierania się w spra- 
wę zarobkowania klas pracujących. W tym 
celu postawiłem u związkowych rządów od- 


nośne wnioski i prosiłem nasamprzód o 
sprawozdania z opinii robotników i przed- 
siębiorców w tych warsztutuch i fabrykych, 
w ktorych weszło w zwyczaj pracować w 
niedzielę. 

Król nie potwierdził ponownego wy 
boru p. Jarosława Hersego na pierwszego 
burmistrza miasta Poznania. Ponieważ po- 
znańska reprezentacya miejska wzbrania się 
przystąpić po raz trzeci do wyboru, który 
musiałby znowu wypaść na korzyść p. Her- 
sego, przeto rząd wysyła osobnego komisa - 
rza dla prowizorycznego objęcia tej posady, 
w osobie posła do par!'amentu, landrata 
Millera. 

(Sprawy reossyjskie.j 
(W sprawie nocnej pracy kobiet i dzieci w fabrykach— 
Instytucya prywatnych docentów. ~- Obawa przed 
cholerą, — Nowe bilety kredylowe rossyjskie, — 
Okólnik gubernatora estońskiego w sprawie języka 
rossyjskiego.) 

Dziennik urzędowy ogłasza nowe po- 
stanowienie rady państwa, zabraniające uży- 
wania małoletnich i kobiet do noenej pracy 
w fabrykach. 

Instytucya prywatnych docentów, prze- 
widziana przez nową ustawę uniwersytecką, 
jak dowiadujemy się z Kraju, nie ma być 
zastosowaną do uniwersytetu warszawskiego. 

Rada sanitarna odesska i profesoro- 
wie a znani w świecie naukowym hygie- 
niści: Jacobi i Erismann, donieśli do mi- 
nisterstwa, że za parę tygodni cholera, zda- 
niem ich, pojawić się musi w Odessie. 
Wskutek tego wszystkie ziemstwa (rady 
powiatowe) i rady miejskie w południowej 
Rossyi otrzymały rozkaz zastosowania środ- 
ków ochronnych, wyliczonych w okólniku 
ministra spraw wewnętrznych. W portach 
morza (Czarnego zarządzoną została kwa- 
rantanna. 

Moneta rossyjska, tak metaliczna jak 
i papierowa, iwa uledz zmianie. Bilety kre- 
dytowe otrzymają nową formę i rysunki, 
będą t«ż wyrabiane na innym niż teraz 
papierze. Moneta metaliczna. złota, srebrna 
i miedziana, będzie się biła według wzorów, 
używanych za Katarzyny II, zdobić ją bę- 
dzie portret panującego cara. Powrócą też 
25 kopiejkówki z czystego srebra. Moneta 
miedziana będzie znacznie zmniejszona. 

Okólnik gubernatora estońskiego do 
burmistrzów miast w Estonii z d. 19 b. m. 
wzywa ich, aby w duchu objaśnienia sena- 
tu do prawa z roku 1680, korespondowali z 
władzami gubernialnemi w przyszłości wy- 
łącznie w języku rossyjskim. Senat zarzą- 
dził świeżo, ażeby władze sądowe i inne 
w prowineyach nadbałtyckich, nie pobierały 
żadnych opłut za przekłady na jężyk nie- 
miecki takich próśb, które są podane w ję- 
zyku rossyjskim albo łotyskim. 


iZaburzeaia w Madrycie. 

O ostatnich, wiadomych z depesz, za- 
burzeniach w Madrycie, podają dzienniki 
następujące szczegóły: „Dnia 19 b. m do- 
strzeżono pomiędzy straganiarzami i stra- 
ganiarkami na największej targowicy ma- 
dryckiej Plaza de la Cebada, ruch niezwy- 
kły, który zdawał się zapowiadać podobną 
jak przed kilkoma miesiącami demonstra- 
cyę. Wkrótce poczęły gromadzić się tłumy 
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a z pośród nich ukazała się nagle czarna 
chorągiew z różnemi rubasznemi napisami 
o cholerze Tłum z chorągwią na czele po- 
dążył ku ulicy Toledo, a w okamgnieniu 
drzwi i okna wielu sklepów przy ulicach i 
na placach któremi maszerowali demon- 
stranci, zostały okryte krepą i czarnem su- 
knem z napisami: „cholera na nas czyha*, 
„cholera się wzmaga“, „głód i cholera nas 
dziesiątkuja* i t. p. Polieya, która obawia- 
ła się w małej sile wystąpić przeciw wzbu- 
rzonym tłumom, dała znać o tem co się 
dzieje prefektowi policyi i gubernatorowi 
miasta, którzy zjawili się niebawem na cze- 
le znacznej siły zbrojnej i obsadzili ulice, 
prowadzące do pałacu królewskiego i gma- 
chu kortezów. Właścicielom kamienie kazano 
usunąć godła żałobne, ci jednak wzbraniali 
się usłuchać rozkazu, powołując się na to, 
iż cholera rzeczywiście istnieje, i że wy- 
wiesili żałobne oznaki ze względu na wła- 
sny interes, wiele bowiem osób, wobec sro- 
żenia się epidemii, znajdzie się w położe- 
niu zaopatrzenia się w żałobne suknie. Po- 
jawienie się dostojników rządowych było 
hasłem do strasznej wrzawy i nieprzyja- 
znej przeciw nim dem-nstracyi. Wołano ze- 
wsząd „Precz % tymi, którzy sprowadzili 
cholerę“; „Sprowadźcie dr. Ferrana, któ- 
ry szczepi cholerę; „dajcie nam zamiast 
cholery — chleba!“ i t. d. Na polieyę i 
wojsko usiłujące bez użycia broni, wyprzeć 
i rozprószyć tłumy, rzucano kamieniami, 
resztkami jarzyn i jajami. Przedewszystkiem 
czynne były straganiarki, które napierane 
przez siły zbrojne rzuciły się w jednem 
miejscu do stawiania barykady z cegieł 
przygotowanych do budowli domów. W koń- 
cu powiodło się prefektowi policyi ująć 
czarną chorągiew i rozprószyć na czele po- 
licyi tłumy straganiarek i dopomagających 
im mężczyzn. Na gubernatora, który starał 
się łagodnym sposobem nakłonić ekseeden- 
tów do rozejścia się, rzueóno garnkiem na- 
pełnionym jarzyną, który na szczęście lek- 
ko go tylko drasnął. Tłum, napierany ze- 
wsząd, rzucił się wroszcie do ucieczki a w 
pół godziny później wszystko powróciło do 
dawnego porządku. Kilku żołnierzy i kilka 
osób z tłumu odniosło uszkodzenia. Areszto- 
wano 16 mężczyzn i 5 kobiet. 

Nazajutrz, dnia 20 b. m., w sobotę, 
tłum poczał się znowu gromadzić na uli- 
cach, a przedewszystkiem na Pueria del Sol, 
tym razem w zamiarze urządzenia przyja- 
znej manifestacyi na cześć rodziny kró- 
lewskiej, udającej się każdej soboty na 
mszę do jednego z pobliskich kościołów. 
Gdy ukazała się karoca królewska. poprze- 
dzona przez gwardzistów, lud rozstąpił się 
z uszanowaniem i wydał okrzyk na cześć 
króla i królowej. W niejakiem oddaleniu 
jochał w powozie cywilny gubernator Ma 
drytu, który jest szezególniejszym przed- 
miotem niechęci ludn: ści stolicy. Skoro go 
spostrzeżono, tłum począł wydawać nie- 
przyjazne okrzyki, gwizdać i wołać „precz 
z nim“, Gubernator widząc, iż powóz jego 
„ostał powstrzymany fala tłoczącego się 
zewsząd tłumu, wysiadł, i upominał do 
zachowania porządku. Gdyby gubernator — 
pisze korespondent Tunesa -- był podążył 
za orszakiem królewskim, byłoby prawdopo- 
dobnie obeszło się bez nowych nieporząd- 
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ków; on jednak zwrócił się i wszedł d > 
pałacu ministerstwa spraw wewnętrznych 
To wzbudziło podejrzenie tłumu, który po 
czął szemrać, odgrażać się i demonstrować 
Plac tymczasem zapełniał się coraz znacz: 
| niejszemi masami ludności, a wzburzenie 
wzmagało się z każdą minutą. Położenie 
pogorszyło się, gdy za chwilę wysunęła się 
z gmachu ministerstwa konna gwardya 
miejska. Tłum przybrał groźna postawę i 
poczuł wyrywać kamienie z bruku. Guber- 
nator dał rozkaz gwardyi do posunięcia się 
naprzód i oczrszezenia placu. Zołnierze 
z wydobytemi  pałaszami wtłoczyli się 
|w środek tłumu, rozpędzając i płazująci 
Pospólstwo poczęło uciekać, rozpraszając 
się w pobocznych ulicach, niebawem jednak, 
powróciło i rozpoczęło rzucać kamieniami 
na urzędników, patrole i do okien gmachu 
ministerstwa Teraz ze strony wojska pa- 
dło kilka strzałów, które raniły ciężko 
dwóch ekscedentów. Na pomoc gwardyi 
przybyło wojsko i zabrało się energicznie 
do przywrócenia porządku. Po oczyszczeniu 
placu, obsadzono wszystkie przyległe ulice, 
nie przepuszczając nikogo. Do godziny 8 
plac Puerta del Sol i sąsiednie ulice wyglą- 
dały jakby jedno wielkie obozowisko. Po 
godzinie 5 wojsko powróciło do koszar. 
W Madrycie — jak donoszą najnowsze de- 
pesze — panuje ciagle silne wzburzenie 
umysłów. Ludność opiera się wielokrotnie 
zirządzeniom organów, którym poruczono 
desinfekcyę domów. Mieszkańcy tych części 
miasta, w których nrządzono prowizorycz- 
ne szpitale choleryczne, grożą tłumnym 
opuszczeniem swoich mieszkań. 


(iutye i upadek gabiuetu Gladstona). 


Kalkucki korespondent Timesa mówi, 
że wiadomość o ustąpienia w Anglii mini- 
sterstwa liberalnego, wywołała w publiczno- 
ści indyjskiej niezmierne zdumienie. Było 
to najpierwsze uczucie, które się wyraziło 
w licznych uwagach nad faktem, że parla- 
ment, który przez pięć lat pozwalał mini- 
sterstwu cierpliwie upokarzać imię narodu 
angielskiego i narażać państwo na niebez- 
pieczeństwa, postanowił wtedy dopiero odmó- 
wić ministrom zaufania, gdy zaproponowali 
specyalny podatek od piwai innych spiryiu- 
aliów. Anglo-Indyanom i krajoweom indyj- 
skim wydaje się rzeczą trudną do pojęcia, 
żeby podatek od piwa poczytywać za wa- 
żny przedmiot, o wiele ważniejszy, niż od- 
stąpienie Pendżdehu i śmierć generała Gor- 
dona. Odzywały się w Kalkucie wątpliwo- 
ści, czy konserwatywni zechcą objąć ster 
rządów, ale możebność przyjścia do wła- 
dzy tego stronnictwa, obudza powszechnie 
nader żywe zadowolenie pomiędzy Anglo- 
Indyanami, gdyż według nich ministerstwo 
torysów uprawnia do nadziei silniejszej po- 
lityki zewnętrznej, większego bezpieczeń- 
stwa i obrony honoru kraju. Z drugiej stro- 
ny, o ile się dotychczas wyraziła krajowa 
prasa indyjska, uważane jest ministerstwo 
konserwatywne ża mniej przychylne refor- 
mom indyjskim, niż stronnictwo liberalne 
i ten wzgląd wznieca pewne obawy. 


Zaszeleściało, zaszumiało, i kaczki zni- 
kły jak mara. 

Szmul machnął ręką i wyszedł z wo- 
dy; odtąd przestał już myśleć o procentach 
od latającego kapitału O młynie jednak 
rozmyślał często. Każdej wiosny, gdy wody 
przybywało, a staw po dawniejszemu pod- 
suwał się pod ściany budynku, Szmul cho- 
dził dokoła, oglądał węgły, dotykał zrębów, 
jakby się chciał przekonać, czy z wiosną 
odwieczny budyn«k nie puścił nowych od- 
rośli, z którychby eoSkolwiek zrobić się 
dało? Po kilku dniach wody ustępowały, a 
ściany młyna wyglądały coraz czarniejsze, 
bardziej spróchniałe; z pod zgniłych zrę- ; 
bów wyrastały pokrzywy, mech zielenił się | 
na dziurawym dachu; łopuchy i inne ziel- | 
ska, porosłe wysoko na wilgotnym gruncie, | 
sięgały wyżej dziur od okien, pod samą 
strzechę niemal; pachło pustką, ruderą, 
zgnilizną; w dnie słoneczne całe gromady | 
zielonych jaszczurek wygrzewały się na 
słońcu, kryjąc się pod zrębami przy lada 
szeleście. Dzieci lubiły ciskać kamieniami 
w spróchniałe ściany, w dziury od drzwi i 
okien, wróble, jaskółki gnieździły się gro- 
madnie pod strzechą i w kominie, a tylko 
rozsądni, dorośli mieszkańcy wioski w dzień 
spoglądali niechętnie na ponurą pustkę, 
wieczorem zaś przechodząc, przyśpieszali 
kroku, czasem nawet żegnali się ukradkiem. 
Kiedy przed rokiem szewe Michałko powie- 
dział, że sobie we młynie mieszkanie wy- 
porządzi, nikt mu z początku wierzyć nie 
chciał. Prawda, że Michałko był sam jeden 
na świecie, jak ta dzika grusza, ĉo czasem 
w polu rośnie, wiatrem przyniesiona Bóg 
wie zkąd! Taki zawsze odważniejszy, przy- 
wykł do biedy od kolebki, więc już ani lu- 
dzi, ani dyabła zbytecznie się nie lęka. 
Wkrótce też ujrzeli, że wyłatał sobie izdeb- 
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kę, jak raz tęż samą, w której się kowal 
obwiesił, wymazał gliną, pozabijał dziury, 
drzwi i okno zrobił nowe, i zamieszkał 
z żonką i dzieckiem! Teraz młyn wyglądał 
wesolej; tego dnia, kiedy szewc wystawił 
kilka kawałków skóry przy ścianie na słoń- 
cu, szewcowa powiesiła w oknie koszulę i 
parę świeżo upranych spodni, pustka prze- 
stała być straszną: zdawało się, że oznaki 
ludzkiej pracy wypędziły „złego“, jeśli na- 
prawdę mieszkał tu kiedy. Baby tylko szep 
tały czasami: 

— Oj, skręci „on“ im kark, skręci! 
z tym żartów nie ma! Filip, jak chatę sta 
wiad, tylko parę belek i trochę cegieł z tej 
pustki wziął, a jaką miał potem biedę! 
Wilk owce chwytał mu przez trzy lata, na 
czwartym ciełuszkę schwycił, z chaty eho- 
roba nie wychodziły, wiatr strzechę zerwał! 
Nakoniec sam, jak zaczął pić, tak teraz ni- 
gdy prawie do chaty trafić nie może! „Wo- 
dzi* go po bagnach, w koło młyna i naj- 
częściej pod cudzemi wrotami z nóg zbija. 
Jeszcze kiedy piorunem podpali, i cały do- 
bytek spłonie jak świeca ! 

— Lepiejby już służyć poszli? 

-- Hm, każdy chce swój kat mieć, 
chociażby we młynie! 

Z szewcem jednak żyły w zgodzie. 
Kobieta była młoda, pracowita, a że swego 
gospodarstwa nie miała, najmowały ja do 
roboty, za trochę wełny, za len, słoninę lub 
zboże, czasami za pieniądze. Ale, że cudza 
była, z jakiejś wsi dalekiej, i tu ani żywe- 
go ducha z swoich nie. miała, traktowały 
ją trochę z góry; między sobą rozmawiają 
na ulicy o tem i owem, a gdy szewcowa 
się zbliży, milkną, albo rozchodzą się w 
swoją stronę, bo i o czem z nią gadać? 
Dobytku swego nie ma, kur nie trzyma, 
kawałeczek tylko ogrodu przy młynie za- i 


siewa -— wiadomo bezdomna kobietal Ile 
razy jednak, odszedłszy na robotę, malca 
swego zostawi na ulicy wraz z innemi dzie- 
ćmi, każda o nim pamięta, jak o własnym, 
więcej nawet; krzywdy mu zrobić nie da- 
dzą, nukarmia akuratnie, w deszcz do izby 
zabiorą, a wieczorem, gdy matka przyjdzie | 
po niego, zawsze mu w rękę wsuną chleba | 
czy scra kawałek, żeby tylko biedne dziecko | 
z próżnemi rękami nie odchodziło z chaty; ! 
jedne wierzyły, że od tego szczury giną, | 
inne zaś, że gąsienice kapusty nie niszczą, | 

? 
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a prawie wszystkie wiedziały, że od tego im 
samymi dobrze jakoś robi się na duszy. Je- 
dna tylko Marcinowa ani szewcowej, ani 
jej chłopea do chaty nie wpuszczała, spo- 
tkawszy się, odwracała głowę, jak od zapo- 
wietrzonej. Marcin zato pozdrawiał ją od 
siebie i od żonki, każdego razu, jak spotkał 
na ulicy z wiadrami, albo 4 workiem ziela 
na plecach. Inne baby przechodziły jedno- 
cześnie, on nawet ich twarzy odróżnić nie 
umiał, szewcowej zaś nogi, plecy i głowa 
stoją mu w oczach, chociaż ona sama dawno 
już znikła za chatami. A jeśli ujrzy ja wraz 
z innemi pizy stadni, lub przed wrotami, 
zatrzymuje się najakuratniej i tak zawsze 
miarkuje, żeby obok niej stanąć; pali fajkę, 
i niby wcale na szewcową nie patrzy, 4 dru- 
gim gada, a jednak gdy ona odejdzie, on 
też odchodzi natychmiast, chociaż w prze- 
ciwną stronę. Zawsze znajdzie przyczynę, 
żoby przejść koło młyna; czasami nie za- 
chodzi wcale, tylko przez okno do izby zaj- 
rzy, przemówi do szewca, ten mu odpowie, 
nie podnosząc głowy od roboty. Przy ko- 
minie krząta się Natala, zasłyszawszy cu- 
dzy głos, spojrzy przez ramię na okno; 
nim przemówi, uśmiechnie się pokazując 
białe, zdrowe zęby. Zęby te widzi potem | 
Marcin przez cały dzień; wzrusza ramio- | 


nami, spluwa, zły na siebie i na nią, po- 
mimo, to, zęby wciąż mu przed oczyma 
stoją! Żeby się ich pozbyć, myśli o białej 
szyi, szerokich ramionach, o cienkim stanie, 
rumianych ustach... uśmiecha się ukradkiem: 

— Oh, żebyś ty przepadła! mruczy, 
i uśmiecha się znowu. Tego wieczora pe- 
wno pójdzie do młyna, chociażby mu żonka 
czerwonej chustki nie dała. W święta i nie- 
dzielę szezególniej, przespawszy cały ranek 
na sianie, sam nie wie co ma z sobą zro- 
bić, idzie tedy do szewców i siedzi kilka 
godzin z rzędu na kamieniu przy drzwiach, 
albo w jednym z pustych okien. Gawędy 
żadnej niema; szewe drzemie, albo leży wy- 
ciągnięty przed chatą pod najbliższym sto- 
giem siana; mruży oczy i uśmiecha się, su- 
cha trawa łechce go w bose stopy, od tego 
dobry jakiś dreszcz po grzbiecie przebiega; 
umyślnie suwa nogami po trawie, Leżałby 
tak do jutra, żeby nie skrzypce, co się w 
karczmie odzywają! Pójdzie tam później, 


jak słońce się zniży, i jak grzbiet odpocz- 


nie trochę po całotygodniowem schyleniu 
Natala też przed chatą przygotowuje mar- 
chew albo kartofle na wieczerzę ; od ezasu 
do czasu wchodzi do izby, à gdzie się nie 
obróci, Marein wciąż nu nią spogląda. Cza- 
sem umyślnie chłopca JEJ na kolana weż- 
mie, huśta go, podrzuca, gdyż wie, że ma- 
tka, przechodzące, przystanie koło niech, do 
dziecka przemówi i na niego dobrem okiem 
spojrzy; fajką malca traktuje, a gdy się 
ten od dymu zakrztusi, matka rzuca robotę 
i przychodzi go zabrać z kolan: 

| Widać zaraz, że swoich dzieci nie 
macie! mówi, z cudzemi też obchodzić się 
nie umiecie! któż widział, żeby maleństwo 
tytoniem truć ! 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
OSTOJA. 
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(Los Gordona.) 

W obec powtarzającej się juź po raz 
wersyi, że generał Gordon u- 
szczęśliwie ogólnej rzezi, którą 

Mahdi mieszkańcom zdobyte- 


trzeci 


zgotował 


go Chartamu, podał w tych dniach kore- i 


spondet Daily News z Dongoli wiadomość 
o jego losie, który nie może podlegać wąt- 
pliwości. Korespondent rzeczony posiada 
szczegóły od naocznego świadka scen char- 
tumskich, Greka, Rosti Penago, który miał 
w Chartumie handel korzenny. Z początku 
szło mu bardzo dobrze, ale pod koniec 
oblężenia Chartumu cierpiał głód wraz zin- 
nymi Zabijano wielbłądy, małpy, szczury, 
i zjadano wszystko, byli tacy, którzy spo- 
żywali trawę lub wygotowywali sok z pal- 
my. Gordon sam żył w końcu tylko sucha- 
rami. Wszyscy mieszkańcy Chartumu wie- 
rzyli, że Gordon wcale nie spi i spoczynek 
wcale mu niepotrzebny, gdyż widywano go 
dniem i nocą na stanowiskach w pałacu, 
który był osłonięty cały warstwą piasku 
w workach, ułożonych jeden na drugim, 
które zabezpieczały od kul armatnich. 
Z tamtąd wysyłał często rakiety, ażeby za- 
wiadomić o swoim pobycie spodziewanych 
Anglików. Kazał dla nich wypróżnić wszyst- 
kie magazyny i handle, ażeby mieli gotowe 
kwatery. Anglicy nie przybywali, a jednak 
gdyby byli przybyli na dwa dni „przez za- 
jęciem Chartumu, byliby znaleźli miasto 
otwarte dla siebie a mieszkańcy byliby ich 
witali z zapałem, nawet wielu z oblęgają- 
cych byłoby się przyłączyło, a wojska Mah 
diego uszczupliłyby się były znacznie. Ani 
Gordon, ani żaden z Europejczyków nie 
miał przeczucia nawet o zdradzie Faraga, 
gdyż łatwo go można było uprzedzić i nie- 
dopuścić do katastrofy Pewnego dnia prze- 
raził wszystkich niezmierny okrzyk trwogi 
Nadbiegli ludzie: mężczyzni z głębokiemi 
ranami, kobiety w podartych sukniach i pod- 
nieśli krzyk wielki: „Jesteśmy zgubieni miasto 
zdobyte“! Grecy zamknęli się w jednym z do- 
mów, ażeby się bronić. Gor lon jednak nie o- 
puszczał „pałacu, jak niektórzy twierdzili, 
przeciwnie, nie wychodził za próg domu. 
Ale do niego wtargnął jeden z Arabów, 
zabił go wystrzałem, odciął głowę i wet- 
knąwszy ją na włócznię, obnosił z tryum- 
fem po mieście, Następnie poniesiono gło- 
Gordona do Mahdiego w Omdurman. 
Mahdi długo się przypatrywał głowie swe- 
o nieprzyjaciela i uśmiechał się z zado- 
woleniem, a w końcu wyrzekł: „Dzięki 
Ałłahowi!* Nieprawdą jest eo donoszono, 
że Mahdi miał objawić smutek, na widok 
glowy, Gordona. W końcu głowę tę po- 
chwyciły tłamy i szarpiąc za włosy, roz- 
siekały na kawałki. Ten sam los spotkał 
martwe członki Gordona, które wyciągnięto 
na ulicę z pałacu. Około ósmej godziny 


przysłał Mahdi rozkaz z oświadczeniem, 
że Ałłah polecił zaprzestać dalszych 
mordów. 


KRONIKA 


R JCW. Najd. Arcyksiążę Rainer, 
dnia 24 b. m., wracając z Tarnopola do Wie- 
dnia, Przejechął przez Kraków. 

m) Straszna burza nawiedziła Lwów 
ijego najbliższą okolicę dzisiaj w nocy, mię- 
dzy godziną 10a 11. Już nad wieczorem, mię- 
dzy S96zną 8 a 9 zaczęły ściągać się groźne 
chmury od strony południowej; błyakawice i 
grzmoty nie ustawały prawie; po godzinie 9 
ochłodziło się nagle powietrze, snać spadły 
grady W Okolicy Lwowa, od strony południowej. 
Około godziny j0 zerwał się szalony orkan i 
otwarły się sluzy niebieskie... Lało istotnie 
„jak z cebra“, W mgnieniu oka ulice i place 
zamieniły sie w formalne rzeki i jeziora. Ulice, 
mające dość znaczny spad ku centrum miasta, 
jak 1- P. Łycząkowska, Gródecka, Mickiewicza, 
Sykstuska, Kopernika, a dalej Kurkowa, Kar- 
melicka i w, i zamieniły się w koryta gór- 
skich potoków, Gmina poniosła w skutek tego 
znaczne straty, rekonstrukcya bowiem tych ulie, 
na znacznych przestrzeniach, stała się nieodzowną. 
plac -"aryaekj  Gołuchowskich, Bernardyński, 
a dalej Miejsca, w których krzyżują się ulice 
o mAÓZNEJ pochyłości ku centrum miasta, jak 

p PAJSCE, w którem krzyżuje się ulica Ko. 
pernika 1 Sykstuska z ulicą Ossolińskich i Sło- 
wackie80; zamieniły się w stawy i jeziora, 
gookojna Pełtey nasza i jeszeze spokojniejszy 
potok, PA Pasieką, rozszalały na dobre. 
Wody * * WL szły równo Z brzegami górnemi 
wzdłnż Wałów hętmańskich, a wody Pasieki 
pozrjw) N8 Rurach prawie wszystkie mostki 
i kładki: ogrodach na Zamarstynowie, po- 
czyniła woda nięzmierne szkody: porozwalała 
i uniosła płoty į parkany, i naniosła sporo 
mułu S U; z jednego domku zniósł orkan 

„ W wielu domach nowych, stojących fron- 


konstrukcy! (otwierające się do pokojów) jak 
mienicy należącej do fun- 


| prawdopodobnie domu, w którym piwnice nie 


,bna nawet obliczyć strat wszelkich. Nie ma 
byłyby zalane wodą i zasypane namułem. Chwi- 
lami padał grad. Cała ta rewolucya niebieska 
skończyła się około godziny 11'/4 w nocy. Na- 
stała zupełna cisza, powietrze oczyściło się na- 
leżycie; kurz uliczny, który dokuczał nam nie- 
zmiernie w ostatnich czasach, przestanie wzno- 
sić się przynajmniej 24 godzin, a koryto Pełtwi 
zostało radykalnie oczyszczone. Pięknie przed- 
stawiał się dzisiaj Lwów o wschodzie słońca ; 
już o świcie zapanował ruch około oczyszczenia 
ulic z namułu. 

Wśród burzy uderzyło kilka piorunów; 
o ciekawym wypadku donoszą nam z domu 
karnego dla mężczyzn: Piorun uderzył w ba- 
gnet nasadzony na karabin i zgruchotał tak 
bagnet jak 1 karabin, nie tknawszy Żołnierza, 
który go trzymał, stojąc na warcie, 

Pociąg kolei czerniowieekiej, zdążający 
w nocy do Lwowa (przyjazd o godzinie 3 min. 
85 rano) musiał być wstrzymany w Wybra- 
nówee, skutkiem przerwy w komunikacyi mię- 
dzy Sianisławowem a Bóbrką, 

— Z kolei Czerniowieckiej. Wsku- 
tek urwania się chmury podczas wczorajszej 
nawalnicy, został szlak kolejowy między Starem 
Siołem i Wybranówką uszkodzony, Z powo- 
du tego doznały noene pociągi osobowe spó- 
nienia. Przeszkody powyższe już usunięto a 
ruch odbywa się znowu prawidłowo. 

-: — Z Uniwersytetu. Wedle ukończo- 
nych wczoraj wyborów, które w tym roku oprócz 
rektora i dziekanów obejmowały także delega- 
tów wydziałowych, wybieranych na lat trzy, 
senat akademicki w roku następującym 1885/6 
składać będą: prof, dr. Wawrzyniec Zmurko, 
rektor; prof. dr. ks. Ludwik Kloss, prorektor ; 
prof. dr. Jan Mazurkiewicz, Edward Rittner i 
Teofil Ciesielski, dziekani wydziałów teologi- 
eznego , prawniczego i filozoficznego; prof. dr. 
Józef Watzka, Tadeusz Pilat i Oskar Fabian, 
prodziekani; wreszcie dr. dr. Merceli Paliwoda, 
Leonard Piętak i Benedykt Dybowski, delegaci 
rzeczonych trzech wydziałów, 


(m) Nowy kurator fundacyi Skarbkow- 
skiej, Henryk hr. Skarbek, wyjechał do Opar, 
na lustracyę majątku; w lipcu zaś, ma wspól- 
nie z dyrektorem, p. Langiem, zlustrować ma- 
jątek Zabie. W ostatnich czasach, przez pod- 
wyższenie tenuty propinacyjnej w Drohowyżu 
i tenuty dzierźawnej od karczmy w Mikołajo- 
wie, osiągnięto wyższe dochody o kwotę około 
500 zł. a na ostatniem posiedzeniu kuratoryi 
przyjęto do zakładu w Drohowyżu 6 nowych 
starców ; dotychczasowa liczba prebendaryuszów 
wynosiła około 20 osób. 


Z Akademii umiejętności. Dnia 9 
b. m. pod przewodnictwem dra Estreichera, 
odbyło się zwyczajne posiedzenie wydziału fi- 
lologicznego. Dr. Władysław Wisłocki odczytał 
dalszy ciąg uwag o uniwersytecie krakowskim 
z epoki 1487—1563, na podstawie Liber dili- 
geniiarum, a w szczególności mówił o profeso- 
rach z tego czasu, o ich wzajemnych stosun- 
kach, o sposobie wykładów, o dysputach, które 
profesorowie i magistrowie byli obowiązani od- 
bywać co sobotę  Wykładać na wydziale filo- 
zoficznym (artystycznym) i brać udział w dys- 
putach, miał prawo każdy, kto uzyskał stopień 
magistra. Każdy magister, z początku wykładał 
w charakterze docenta nadzwyczajnego, extra- 
heus nom de facultate, następnie awansował na 
tak zwanego emtraneus de facultate, albo 
ewtraneus facultatem regens. Dalszemi stopnia- 
mi były: collega minor; a nakoniec collega 
major. Magistrowie, rozpoczynali wykłady sto- 
sunkowo w bardzo młodym wieku, jak „to co 
do wielu z nich łatwo sprawdzić można. Tak 
n. p. sławny Jan Leopolita (Kasprowicz, Nie 
zwany), wydawca biblii, wykładał już, mając 
lat 18. Jednocześnie, ucząc na wydziale arty- 
stycznym, ci sumi młodzi uczeni uczęszczali 
w charakterze uczniów na inne fakultety: teo- 
logiczny, prawniczy i lekarski, a po uzyskaniu 
stopni doktorskich na tych wydziałach, opusz- 
czali katedry filozoficzne, skąpo uposażone, i 
przenosili się na korzystniejsze stanowiska. 
W tej okoliczności widzi prelegent zgubny 
wpływ na rozwój wydziału filozoficznego. Uczą- 
cy bowiem nie przywiązywali się do swego 
zawodu, uważali swoje stanowiska za chwilowe, 
tymczasowe, co zamiast postępu, pociągnąć mu- 
siało z czasem zastój wewnętrzny i upadek 
nauki. W okresie czasu, 0 którym mowa 
(1487—1568), było wszystkich uczących ma- 
gistrów na wydziale artystycznym 525. Z tych 
445 z obrębu ówczesnej Polski, a reszta ob- 
cych, przeważnie z pobliskich Węgier, Szlązka, 
Morawy; kilku zaś tylko z dalszych krajów, 
jak z Anglii, Włoch i Niemiec. Uczący należeli 
przeważnie do stanu miejskiego i wiejskiego. 
Ze szlachty nie wielu spotyka się w wieku XV 
(między tymi był jeden książę litewski, „ua 
Swirze Świrski*); w wieku XVI zaś, liczba 
szlachty między magistrawi zmniejsza się jeszeze 
bardziej. Było ich wszystkich w owym czasie 
69. Reszty zaś uczących magistrów w liczbie 
375, dostarczyły miasta i strzechy wieśniacze. 
W skutek tego uniwersytet, zamiast być insty- 
tucyą państwową, wyrodził się w zakład miej 
sko włościański, a pozbawiony zainteresowania 
się i opieki stanu rządzącego, nie mógł się roz- 
wijać należycie, Żył z dnia na dzień i mało 
w nim było życia prawdziwie naukowego i 
postępu co do ilości, rodzaju i metody wykła- 


„Gajezę Lwowska“ s dnia 26 czerwca 1885. 
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danych przedmiotów. Czuli te niedostatki wy- 
kładający magistrowie; a że starali się je wy- 
pełnić i stan uniwersytetu poprawić, dowodzi 
tego dwukrotne opuszczenie wydziału przez 
znaczną ich liczbę, bez wiedzy zwierzchności 
uniwersyteckiej i podróż do uniwersytetów wło- 
skich, celem dalszego kształcenia się. Chwilowe 
te usiłowania jednak nie wpłynęły zasadniczo 
na poprawę smutnego stanu uniwersytetu w 0- 
wej epoce. 

— Józef Szymański, znany dobrze i 
we Lwowie, artysta sceny krakowskiej, tyle za- 
służony i tak wyborny w rolach tak zwanych 
charakterystycznych, zmarł wczoraj rano o godz 
10 rano w Krakowie opatrzony św. Sakramen- 
tami Wiadomość ta smutna dla wszystkich 
wielbicieli artysty, dla Krakowian przedewszyst- 
kiem, którzy przez lat piętnaście przyzwyczaili 
się widzieć go na scenie, wiernym tej scenie, 
wiernym publiczności krakowskiej do ostatnie- 
go tchnienia, A publiczność ta umiała to cenić 
i umiała także cenić ten rzadki talent inteli- 
gentnego artysty, który pojmował sztukę we 
właściwem tego słowa znaczeniu i we wszyst- 
kich swych rolach celował miarą i prostota 
IŚ. p. Szymański wstąpił na scenę w r. 1859, 
przygotowawszy się poprzednio w warszawskiej 
szkole dramatycznej. Rozpoczął swój zawód w 
Płocku, pud dyrekcyą Chełmowskiego, występu- 
jąc po raz pierwszy w Białej Kamelii. Drugi 
jego występ był w Precyozie. Nabierając rutyny 
i grając z powodzeuiem, gościł kolejno w Wil 
nie, Mińsku, Kijowie, Dynaburgu. Po raz pierw- 
szy zawitał do Krakowa w r. 1864, Po jedno- 
rocznem pobyciu w tem mieście, pojechał do 
Lwowa i tu, jako pierwszy kochanek bohater, 
zatrzymał się przez lat pięć. W r. 1870 wró- 
cił do Krakowa, gdzie mu wytrawny znawca, 
obecny dyrektor tamtejszej sceny, poradził sta- 
nowcze przerzucenie się do ról t. z. charakte 
rystycznych, Odtąd datuje się właściwe powo- 
dzenie Szymańskiego. Pierwsza w tym dziale 
rola (Szambelan Drzemirski w Obcych żywiołach) 
była podstawą jego obfitego reportuaru, z któ- 
rego wysuwają się świetnie obmyślane typy 
spleśniałego rejenta Bajdalskiego i jakby jego 
przeciwstawienie dystyngowanego, wykwintnego 
księcia Monaco w Rabagasie; postacie Stryja 
Sama, Petillona, mera Trabut, urzędnika poli- 
cyi w Walce kobiet i t. d. Dnia 16 września 
r. z. obchodził artysta dwudziestopięcioletni ju- 
bileusz swego artystycznego zawodu, a na przed- 
stawieniu tem publiczność uezciła godnie jubi- 
lata. Pogrzeb odbędzie się jutro. 

— Wycieczka towarzystwa przyro- 
dników im. Kopernika, przez Pustomyty do 
Kierniczek, pod przewoduictwem dr. Zubera od- 
będzie się w niedzielę, dnia 23 b. m. Wyjazd 
o godzinie 7 minut Jð rano z dworca kolei 
Karola „udwika. Panowie, chcycy wziąć udział 
w tej wycieczce, zgromadzą się tamże przed 
odejściem pociągu. 

— Popisy szkoły muzycznej p. L. Mar- 
ka, Wczoraj występywały uczenice z oddziału 
pani Markiewiczej, Młodziutkie panny Grabow- 
ska i Giergowicz, które publiczność już dobrze 
zna z estrady koncertowej, zadziwiały słucha- 
czy pozyskaną w tak młodym wieku pewnością 
i zrozumieniem, wykonywając bez zarzutu u- 
twory Szuberta i Fielda. Panny: Spysz, R. iJ. 
Schlein, Czemeryńska i Schein, wykonywały 
utwory: Webera, Beethowena, Chopina, Men- 
delssohna i Szarwenki i pozyskały za dokładną 
i pełną uczucia grę ogólne pochwały. Bardziej 
jeszcze podobała się gra panny Z. Gergowicz 
w Polonesie Chopina, Wandy Notz w Scherzo 
b-moll Chopina, Rosenberg w koncercie Webera, 
m Kopman w Liszta: Regata veneziana. 
Wszystkie te uczenice zaliczyć należy do rzę- 
du dobrych pianistek, Na zakończeuie odegrała 
z artystycznem zacięciem, wyborną techniką i 
dokladnem zrozumieniem, panna Cohn fantazyę 
Liszta, a panna Tertill rapsodyę tegoż kompo- 
zytora. Rzęsiste oklaski publiczności, były wy- 
razem uznania za poprawną grę, 8 wdzięczne 
uczenice w podziękę swej przez publiczność 
na estradę wywołanej nauczycielce, pani Mar- 
kiewiczowej, za trudy jej i pracę złożyły wień- 
ce, bukiety i cenny upominek. 

— Zguba. Ozyasz Grossmann z Żółkwi, 
zgubił tu dnia 24 b. m., pięć losów węg. 
Czerwonego Krzyża, serya 7.894 nr. 18, 7.775 
nr. 47, 6.621 nr. 69, 9.908 nr. 91 i 6329 
ur. 20. Ostrzega się przed nabyciem tych wa- 
lorów. 

— Pożar, w gminie Hubinku, powiatu 
rawskiego, podłożony zbrodniczą ręką, jak się 
zdaje, przez przemytników z Rossyi, mszczą- 
cych się za doznaną przed kilku miesiącami 
w tej miejscowości zniewagę, pochłonął 9 za- 
gród włościańskich, wyrządzając szkodę na 
5.0680 zł. ocenioną. Z pogorzelców trzej tylko 
byli ubezpieczeni. 

— Zapiski policyjne. Skradziono po- 
duszkę i niebieski dywanik; pugilares kauczu- 
kowy, blaszkami wykładany ; blaszany niebiesko 
emaliowany dzbanek; czarny nowy sierak, — 
Zgubiono arkusz kuponowy od 4 proc. listu za- 
stawnego galic. towarzystwa kred. ziemskiego, 
ser. [II nr. 17.191 na 1.000 zł., pierwszy ku- 
pon płatny 80 czerwca b. r.; pięć losów Czer- 
wonego Krzyża węgierskiego; kartki zastawnicze 
banku ruskiego nr. 73.410 na srebrny damski 
zegarek za 2 zł. i nr. 73.801 na srebrny ze- 
garek z łańcuszkiem za 1 zł. zastawiony. — 
Zakwestyonowamo duży kufer, szarem płótnem 
w różowe i niebieskie kratki obciągnięty, z dwoma 
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mosiężźnemi zameczkami, z jakiejś kradzieży po. 
chodzący, i kłódkę z kluczykami. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w War- 
szawie, Aleksander łuysiński, b. członek senatu 
Królestwa Polskiego, autor rozprawy „Dusza 
człowieka” i wielu specyalnych rozpraw pra- 
wnych, które drukował Przegląd sądowy. 

— Miejsca nauczycieli w Bośnii, 
będą wkrótce do obsadzenia, mianowicie nau- 
czycieli szkół ludowych z płacą roczną 500 do 
600 zł. oraz mieszkaniem, ogrodem i opałem 
w naturze, lub też odpowiedniem relutum. Sta- 
rający się o takie miejsca, winni należycie in- 
struowane podania swoje wnieść najpóźniej do 
dnia 15 lipca b. r. w drodze swej przełożonej 
władzy politycznej pierwszej instancyi, do rządu 
krajowego w Serajewie. 

— Dziwak. W jednym z omnibusów 
paryskich zeszłej niedzieli, pewien pasażer, 
starszy już człowiek, rażony został apopleksyą 
i wkrótce umarł w pobliskiej aptece, W kiesze- 
niach zmarłego znalazł przywołany komisarz 
policyi cały znaczny majątek, gdyż 151.000 
franków w notach bankowych. Jak się z do- 
chodzenia okazało, zmarły, z pochodzenia Hi- 
szpan, znany już był od dawna jako wielki 
dziwak, który nikomu nie ufałi dla tego nigdy 
się ze swojemi kapitałami nie rozłączał. 
Trzęsieniem ziemi nawiedzone zo- 
stało dnia 20 b m. o godzinie 5 min. 17 rano 
miasto Bern w Szwajcaryi  Wstrząśnienie było 
dość silne, ale krótko trwało, 

— Cyklon w Ameryce, o którym donie» 
śliśmy, największe spustoszenia wyrządził w Ply- 
mouth i Cherokee, gdzie wielu mieszkańców 
zginęło pod gruzami. W Jowie 20 ludzi utra- 
ciło życie, a przeszło 50 jest uszkodzonych. 

— 0 strasznym wypadku na kolei 
brzeskiej, dochodzą następujące szczegóły: Na 
18 wiorście od Moskwy przejeżdżały przez plant 
kolei dwa wozy włościańskie, i jednocześnie 
nadchodził z Moskwy pociąg towarowy, który 
zetknął się z przejeżdżającymi. Kiedy zatrzymano 
pociąg, na miejscu wypadku, na plancie kolei 
ujrzano kałużę krwi, potargane ciała ludzkie, 
trup konia i kawałki wozu. Następnie wyja- 
śniło się, że na wozie jechało 6 osób z wło- 
ścian miejscowych (cztery kobiety i dwóch nic- 
dorostków). Jednę z kobiet koła lokomotywy 
przecięły przez pół, pozostałe trzy pozostały 
przy Życiu, lecz pokaleczone straszliwie. Jedna 
miała odciętą rękę i kilka ran w głowie, dru- 
giej zgnieciono piersi, trzecia miała przełamaną 
czaszkę i odcięte obie ręce. Ta ostatnia, po 
kilku godzinach zmarła, dwie zaś pozostałe 
przewieziono do Moskwy, do szpitala kolejowego. 
Obaj chłopcy wyszli z katastrofy cało. 


hada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 25 czerwca), 


(L) Przewodniczący p. Dąbrowski 
podał do wiadomości Rady, że p. Kubasie- 
wiczowi udzielił 6 tygodniowego urlopu, 
poczem polecił odczytać pismo kuratora 
fundacyi hr. Skarbka, zawiadamiające Re- 
prezentacyę miejską, że na rzecz ubogich 
miasta Lwowa, danem będzie dzisiaj przed- 
stawienie teatralne w teatrze hr. Skarbka ; 
odegrany zostanie dramat p. t.: Fedora. 

P. Bardasz zwrócił uwagę p. pre- 
zydenta, że przy ulicy Mickiewicza tudzież 
przy ulicy Majera, dwie parcele prywatne, 
sąsiadujące z ogródkami, należącemi do 
gmachu sejmowego, są od uliey odgrodzone 
parkanami szpetnemi, co z uwagi na oto- 
czenie, głównie zaś na okazały gmach sej- 
mowy nie powinno być tolerowanem. Po- 
nieważ według wszelkiego prawdopodobień - 
stwa, te dwie parcele nie rychło będą za- 
budowane, przeto w interesie porządku, 
należałoby wezwać właścicieli tych parcel, 
do postawienia okazalszego odgrodzenia. 
P. prezydent. przyrzekł zająć się tą sprawą. 

Z porządku dziennego udzieliła Rada 
przyrzeczenie przyjęcia do związku gminy 
m. Lwowa, celem uzyskania obywatelstwa 
austryackiego, poddanym rossyjskim, pp: 
Aleksandrowi Jełowiekiemu, właścicielowi 
realności przy ulicy Kleinowskiej, za opła- 
tą taksy 80 zł, i Mateuszowi Gralewskie - 
mu, urzędnikowi przy szpitalu puwszech- 
nym, z uwolnieniem od taksy. i 

W dalszym ciągu obrad, przyjęła Ra- 
da bez zmiany cały projekt nowego statūtu 
dla komisyi instytutu ubogich chrześcian 
we Lwowie, a mianowicie od $ 6 do $ 40. 
Przy tej sposobności powzięto kilka Tezo- 
lucyj, z pomiędzy których, jako najważniej- 
sze, podnosimy rezolucyę tyczącą SiĘ za- 
wiązania rokowań z właściwemi władzami, 
co do założenia domu przymusowej pracy 
i co do utrzymania centralnego biura ubo- 
gich. Magistrat ma w tych sprawach przed- 
łożyć stosowne wnioski. 

Na prośbę komitetu, urządzającego 
zjazd archeologów we Lwowie, uchwaliła 

i Rada na cele zjazdu, przeznaczyć kwotę 
200 zł. i y 

Na posiedzeniu poufnem, uchwaliła 
Rada utworzyć dwie nadetatowe posady 
komisarzy konceptowych i obsadzić je bez 
rozpisania konkursu. 

Komisarzami konceptowymi z płacą 


900 zł. i 240 zł. na pomieszkanie, miano- 
wała Rada pp. Fischera i Ostrowskiego. 
Koneypistami z płacą 600 i 180 zł. 
na pomieszkanie, mianowano pp. Adamow - 
skiego, Mareochowskiego, Motyczyńskiego, 
Radomirskiego i Smalskiego. 


Wspólczesne Chiny. 


(Ciąg dalszy.) 

W naszych pobieżnych szkieach nie 
możemy też pominąć bez wzmianki sztuki 
chińskiej, Sztuka japońska, która obecnie 
cieszy się, zasłużonem zreszta powodzeniem 
w Europie, przyniosła szkodę Chinom. 
Czytając pełne zachwytu rozprawy o Japo- 
nii i jej cywilizacyjnem rozwoju od lat 
piętnastu lub dwudziestu, możnaby sądzić, 
że Japończycy są Ateńczykami Wschodu a 
Chińczycy Wandalami. Byłoby to bardzo 
niesłusne i powierzchowne mniemanie. Ze 
sztuka japońska odpowiada lepiej wymaga- 
niom i upodobaniom Europejczyków, to 
pewna, ale niepodobna zapomnieć w tym 
względzie całkowicie o Chinach. Przede- 
wszystkiem pamiętać należy, że japońska 
szkoła sztuki jest tylko jedną gałęzią sztu- 
ki chińskiej, która zresztą ma za sobą za- 
letę pierwszeństwa. W państwie Niebie- 


skiem znajdujemy to wszystko w zarodku, | roku nowej ery i podają nazwiska i Życiory- | 


co później przyjętem było i udoskonulonem 
w Japonii. Porównanie dat wystarczy, aby 


żą, i to bardzo świeżą w porównaniu 
z Chinami, że z Chin wzięła swój począ- 
tek, że postępuje tą samą drogą i w tym 
samym kierunku. Japońska architektura, 
rzeżbiarstwo, malowidło na papierze i je- 
dwabiu, bronzy, emalie, porcelany, słowem 
wszystko to z Chin pochodzi i tam już 
istniało od lat tysiąca. Japonia udoskonala, 
ale nie tworzy nic. Można nawet z łatwo- 
ścią oznaczyć datę i drogę, jaką cywiliza- 
cya chińska przeszła do Japonii. Pośre- 
dniczką w tem była Korea, owe Włochy 
chińskiego świata. W roku 1592 książę 
Satzma sprowadził z Korei do Japonii 
pierwszych garncarzy i umieścił ich w Na 
esiwo Gawa, gdzie wyrabiali sławne, a tak 
rzadkie dziś fajanse, znane pod nazwą 
„vieux satzma*. Inni Korejczycy przenieśli 
się prawie w tym samym czasie do Kioto, 
i zajmowali się tam wyrobem porcelany. 
Korea ma w historyi sztuki odrębne i je- 
dyne stanowisko; nazwa jej znaczy: „Mi- 


sterna elegancya*, a nadaną jej była z po-; |  & 
wodu wybornych artystów i rzemieślników, | skiej j 


| kończy w 907 roku, że wówczas 
' książęta i wysocy mandaryni posiadali ga 


„go przedmiotu prawdziwy poemat. Ekran, 
| na którym przedstawioną jest postać Buddhy, 
jest rętojmią powodzenia na polu literac- 
kim; wachlarz z wizerunkiem gęsi jest 
życzeniem domowego szczęścia. Talerze o- 
zdobione są zwykle głowami pięciu sów: 
Onou fouh, co oznacza pięć życzeń: bogac- 
two, długie życie, dobre zdrowie, zamiłowa- 
nie cnoty, i śmierć szczęśliwą. Nu dnie fi- 
liżanki w postaci trzech brzoskwiń, znaj 
duje się obirtnica stu lat życiu. Zarzucają 
Chińczykom brak znajomości tajemnic per- 
spektywy i sztuki cieniowania, ale ten za- 
Eo jest niesłuszny, przynajmniej co do 
perspektywy. Znali ją już za dynastyi Sun- 
gów, w trzynastym wieku, wówczas gdy 
|jeszcze Europa pogrążona była w najgłęb- 
szym letargu. Jednem z arcydzieł tej epoki 
jest Kang-Tchi- Tsou, albo: „ilustrowany po- 
emat rolnictwa i sztuki tkactwa", pocho- 
dzący z 1210 roku. Poezya to wprawdzie 
dość tuzinkowa, ale tablice rzeźbione, bę- 


dace ilustracyą poematu, które przedsta- 


wiają uprawę ryżu i ofiarę wieśniaków, 
składaną po szczęśliwie odbytem zbiorze 
jedwabników, są prześliczne w całem tego 
wyrazu znaczeniu i są najwymowniejszy:m 
dowodem, że tajniki perspektywy nie były 
już wówczas obce Chińczykom. 

Sztuka małarska kwitnie w Chinach 
od dwóch tysięcy lat co najmniej. Kroniki 
chińskie świadczą o rozwoju tej sztuki od 221 


sy przeszło ośmnastu tysięcy artystów, zu- 


apo: W dat v rezy, a | pełnie nieznanych Europie. My Mamy tyl- | 
dowieść, że cywilizacya japońska jest świe- | ko niejasne pojęcie o tem, że świetna epo- | 


zaczyna się w 618, a 
cesarze, 


ka sztuki chińskiej 


lerye obrazów i wyzuwano się z ziemi, a- 
żeby posiąść obraz cenny. Wiemy także. że 
po trzech wiekach sławy, sztuka chińska 
upadać zaczęła, że tatarskie najazdy zadały 
jej cios śmiertelny. a dobiła ją dynastya 
mandżurów, lekceważąc artystów, a prote- 
gując rolników. Jeżeli są jeszcze jakie ar- 
cydzieła tych mistrzów, to spoczywają one 
zapomniane w cesarskich haremach, niedo- 
stępne dla oczów Europejczyka To jednak, 
co przypadkiem dostało się do którego z 
naszych muzeów wystarcza, aby mieć poję- 
cie na jak wysokim stopniu stała sztuka 
malarstwa w Chinach wnajodleglejszej sta- 
rożytności, Zetu wsponinimy tylko o dwóch 
krajobrazach a Tenere de Chine, znajdujących 
się w Luwrze w zbiorze Lagrenee, które są 
arcydziełami pod względem 
czucia. 


Chiarakterystyczna cechą sztuki chiń- | 


atb 


zupełna swoboda w wykonaniu; 


wykonania I; 


udał się miejscami na Podolu, koło Horo- 
denki i Jezierzan. 

Pszenica wszędzie nadzwyczaj buj- 
na W wielu bardzo miejscach obawiają się, 
aby nie wyległa; tam nawet, gdzie ją po 
dwakroć zżynane Posucha nawet dwutygo 
dniowa nie powstrzymała bujności; ale w 
niektórych okolicach padła rdza, zwłaszcza 
na banatkę, skutkiem czego nie można się 
tam spodziewać pełnego ziarna i namłotno- 
ści. W ogóle jednak urodzaj na pszenicę 
zapowiada się dobry. Banatka, w kłosy wy- 
sypana, kwitnie. Sandomierka, kłosować za- 
jczyna. W Zbarazkiem robaki podjadają w 
|korzeniu, aleani rdzy, ani śniedzi dotych- 
| czas tam nie spostrzeżono. Rdzę na banat- 
(68 zauważano w Brzeżańskiem, w okolicy 
| Skałatu, Jezierzan, Uścieczka, tudzież w Sa- 
| nockiem, koło Bukowa i Brzozowa. 
Pszenica jara w okolicach gór- 
' skich średnia. 

yta w ogóle dosyć mizerne. Wcze- 

sne poprawiły się i dobrze odkwitły, ale 
późne w wielu miejscach przeorano pod 
| hreczkę, 
| Jęczmiona teraz dopiero nabierają 
| koloru i bujności na polach pulchnych. Na 
mniej wyrobionych, przygłuszone chwasta 
imi, marnieją, W wielu okolicach podjadki 
| niszczą bardzo, mianowicie w okolicach Ra 
|dymna, Wysocka, po prawym brzegu Sanu, 
|w Samborskiera, gdzie z tego powodu na- 
| wet dużo przeorano, koło Wojniłowa i w 
| Złoczowskiem, koło Krasnego. W ogóle ję- 
|ezmień w tym roku średni, i nie obiecuje 
| dobrego plonu. 
! Owsy przeważnie nieźle wyglądają, 
Bap wczesne. Późne zmizerniały i 
zrzadiy, przez posuchę. W ogóle są średnie 
ia na rolach bujniejszych miejscami chwa- 
i stami przygłuszone. 
| Groch przeważnie dobry; wyjąwszy 


usposobienie mdłe 


mleko straciły i marnieją z niedostatku po- Bank Rolniczy we Lwowie. 
żywienia. A 11 na 12 czerwca był znaczny (Ulica Karola Ludwika l. 1) 
przymrozek, który zwarzył nać kartoflaną, Dnia 25 czerwca 186 
hrecakę, tudzież fasolę i inne jarzyny po ogro- | Ceny A !00 kilo -- oco Lwow, 
dach, zwłaszcza w całym pasie podgórskim. Pszenica gotowa:  ŚWE ( 
Rzepak, z powodu ciągłych przez ; usposobienie przychylne =... 
maj deszczów i zimna, bardzo źle okwitł; Żyto gotowe- 6 6 
strączków mało, łodyga zczerniała tak, iż | usposobienie lepsze 2 =BH 
w ogóle biorąc zaledwie na połowę zwy-; Owies obroczny 6025 6:8 
kłego zbioru, pomimo nadzei początkowych, | usposobienie spokojne m 
liczyć można. W Sanockiem i w Złoczow-|Jęczmień 650 7-5 
skiem, koło Wojniłowa, Zbaraża i w Koło: | usposobienie spokojne 
ns wszędzie rzepak środni. Lepszy | Rzepak nowy 10-35 11.26 
. . d. at 


do nasienia "W 


Groch do gotów. uk M - 

obroczny — EC 
Wyka i 5% 
Bobik s — ALE 
Hreczka poszukiwana . 7:50 8-50 
Kukurudza 528 y 


usposobienie spokojne : 
Chmiel bez popytu, za 5O kilo 30— 50-- 
Chmiel nowy 55 — b0:— 
Koniczyna czerwona ý 
biała. — 
szwedzka —— —— 
Spirytus za 10.000 It. pret, 29:50 30-.— 
Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich: owies, chmiel, 
lucersę frarcuską z Montpellier, buraki O- 
berudorfskie „Mammoth“, — przyjmuję za- 

niówienia na maszyny. 

, Ceny zboża na termina jesienne no- 
tują niezmiennie jak w ubiegłym tygodniu; 
płacą względnie do wysokości wypłaconych 
przy kupnie zaliczek loco stacye kolejowe, 
za pszenicę na sierpień-wrzesień za 100 
kilo 6:75 do 7:25 złr., paritas Lwów 7 50 do 
7:75 złr., na dalsze termina o 25 i 50 ent. 
mniej. — Zyta płacą loco Sstacye za 100 
kilo na wrzesień - październik 5— do 5 50 
złr., paritas Lwów 5'25 do 5:75, dalsze 
termina stosunkowo mniej. 


* Dyrekcya kolei lwowsko-czernio wie- 
cko jaskiej postanowiła w porozumieniu, Z Zaťzas 
dami innych koleji interesowanych dla transportu 
mąki z Ozerniowiec, Kołomyi i Stanisławowa 
do Warszawy i Łodzi przy nadaniu 10,000 klg, 
od listu frachtowego i wagonu, względnie od 
zapłaty należytości frachtowej za powyższą ilość 


zaprowadzić nastepujące zniżenia taryfowe z wa” _ 


Źnością do końca grudnia 1885: 


jakich posiadała, oficyalna zaś jej nazwa i więzy przepisów klasycznych są jej eałko- 
jest: Tsio-Seu, czyli: „Jasność poranka”. | wicie obce a nawet wstrętne. Jak wszyst : 
Ceramika zajmuje najpierwsze miejsce |kie narudy, zostające pod despotyczną wła 


. . a (ALA i . Y 'ni i SZi 44 
na gruntach niskich, gdzie wymokł. Późne ; 4. Ozeo IŚCIE a 3 o 
i ; a - 530 
grochy są rzadkie ZA 8. z Kołomyi - dkióńczai 344 z] 
Bób i bobik bardzo dobre. Miejsca- h. i Ej 3 323. 7 
| mi, mianowicie na Podolu, chrząszez czerw-| 5 se Stànisk n = 4 i 6.4 
jczyk psuje liście i kwiat g OREW a Sri sad ET " 
a, odzienie w j m je n ma. ALU. 
W yka, gdzie nie wymokła, dobru FM" ć n 


Hreczka wschodzi rzadko z powocu 
;posuchy. Weześniej siane zwiędły. Przy- 
mrozek dnia {2 b. m. wiele hreczki zwa- 


D . + . | 
Powyższe zniżenia wchodzą w życie w trzy! 
dni po ogłoszeniu w centralnym dzienniku dla 


w sztuce chińskiej; geniusz wsehodni naj- | dzą, Chińczycy wynagradzają sobie ucisk 


Ze wszystkich wyrobów glinianych świata 
całego, najpiękniejsze bez wątpienia są wy- 
roby chińskie ; po kilkowiekowych usiłowa- 
niach Zachód wyrównać im nie zdołał Fa- 
bryka serwska dumną jest, gdy jej się uda 
o wielu próbach wykonać podobiznę chiń- 
skich filiżanek lub miseczek. Ale któż zdo- 


niezoną swobodą w sztuce. Godłem ich jest: 
nieograniczona fantazya. Podczas, gdy na 
Zachodzie, sztuka usiłuje z całą wiernością 
utrwalić i przekazać przyszłości sprawy 
współczesne, sztuka chińska odrzuca ten 
realizm, a chociaż umie wybornie schwy- 
cić przelotne wrażenie, charakter, pozę. re- 


alizmn nie przyjmuje jako systemu. Fanta- 
zya, potworność i nieprawdopodobieństwo 
są owszem ulubionemi motywami sztuki 
chińskiej; sen lub widmo przyodziewa ona 
w widzialne szaty; im mniej dzieło ma po- 
| dobieństwa do rzeczywistości, tem więcej 
(zadawala Chińczyków. A jednak sztuka ta 


słońca używali do malowania swoich arcy- 
dzieł. Starzy mistrze zabrali z sobą tę ta- 
jemnieę do grobu... 

Pocieszamy się wprawdzie malowidłem 
na płótnie, i rzeźbą w marmurze, wmawia- 
jąc w siebie, że to wyższy stopień sztuki. 


pierwej za jej pośrednictwem przemawiał. i życiu politycznem i społecznem nieogra- 
ła naśladować owe barwy, jakich 5 


Ale jakaż trwałość mają nasze artystyczne 
dzieła ? pięć do sześciu wieków, nie więcej. 
Gdybyśmy jak najstaranniej przechowywali 
obraz olejny na płótnie, cóż zostanie 
z niego po tysiącu latach? zaledwie nie- 
wyraźne wspomnienie, wybladły cień tego 
co było, podczas gdy malowana porcelana 
wiecznie trwać może. Tysiące lat może zo- 
stawać pod ziemią, a kolory zostaną zawsze 
tak żywe, jak były; stłucze się SZCZĄ- 
tki jej mają jeszcze wartość. Są np. fakta 
z życia Egipcyan i Etrusków, które prze- 
szły do potomności, jedynie tylko dzięki 
szezątkom gliny wielkości dłoni, podczas gdy 
obrazy Greków i Rzymian, bez śladu zni- 
szczone zostały. Nawet stare medale i mo- 
nety, które dziś odnajdujemy, winny swe 
ocalenie garnkowi, w którym przechowane 
zostały. Złoto niknie, żelazo w niwecz się 
obraca, fajans wytrzymuje wszystko i trwa 
przez wieki. To wielki łącznik, za pomocą 
którego narody przekazują swoje istnienie 
potomności. Nie na bronzie ani marmurze 
ludzkość powinna spisywać swe kroniki, aby 
je utrwalić, ale w ogniu, na złomach gli- 
ny, jak czynili kronikarze Niniwy, i jak czy- 
pią dziś w innej formie Chińczycy. Bo nie 
ma u nich ani jednego wyrobu, na którym- 
by barwa, rysunek, ozdoba, nie miała hi 
storycznego, czy symbolicznego znaczenia. 
Zresztą symbolów tych wszędzie peł. 
no, na obrazach, na murach, na szyldach 
sklepowych, na gospodarskich narzędziach, 
dywanach,; biletach wizytowych. Zwierze 
np. przedstawione na rysunku, łączy się 
zawsze w pojęciu Chińczyka z jakąś ab- 
strakcyjną ideą Jest to cały język hiero- 
glifów, czyniący z każdego najzwyklejsze- 


odznacza się stylem, doborem barw i pe- 
wną miara artystyczną, która wprawdzie 
nie jest symetrya, ale wyborną harmonią 
całości. Artystyczne poczucie Chińczyka i 
jego wyobraźnia nie wyczerpują się nigdy; 
pełen fantazyi, werwy i oryginalości on da- 
wno odkrył tajemnicę kontrastów i w niej 
czerpie ową Śmiałość i bogactwo barw Je- 
dnem słowem Chińczyk jest artystą z uro- 
dzenia, artystą skończonym, najbardziej ory- 
ginalnym i najpotężniejszą obdarzonym wy- 
obraźnią. (C. d. n.) 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


(Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho- 
dnich powietach Galicyi, ulożon: z raportów 
staty.tycenych Towarzystwa gospodarskiego). 
(Przedruk wzbroniony). 

W początku ezerwca nadzwyczajna 
posucha, trwająca przez przeciąg całych 
dwóch tygodni, obudziła wszędzie obawę o 
urodzaje. Mianowicie jare zasiewy znacznie 
ucierpiały. Ziemia w wielu miejscach po- 
pękała od gorąca i stwardła jak opoka 
Gdzieniegdzie pokazała się nuwet rdza na 
pszenicy. Posucha zaszkodziła łąkom i miej- 
scami trawę wypaliła. Pędraki gnieżdżą się 
w zbożu i podjadają korzenie. Najwięcej 
szkody wyrządziła posucha w okolicach gór- 
skich. Nie będzie tam ani owsa ani paszy 
dla bydła. Pastwiska górskie wypalone, a 
bydło, wypędzone na paszę nu połoniny, 
wraca wychudłe. Krowy i owce po szałasach 


| piały wiele cd słoty i przymrozków. Póżniej- 
| 528, z powodu posuchy, tępo wschodzą. Po- 


| 
, porę. 


rzył. 

Kukurudza, 
rzadko powschodziła. 
|mna wiele zepsuły. Późniejsze pięknie wy- 
kę ule mało jest nadziei, aby dościgły 
| 


wcześuie siana, żle I 
Wczesne słoty i zi- 


należycie do jesieni. Fosucha nie dozwalała 
w porę obrobić. 

Koniczynę już koszą. Po większej 
części piękna; zwłaszcza po glinkach, lecz 
mało podrosła, bo posucha wzrost powstrzy- 
mała. W okolicach Horodenki myszy wiele 
zniszczyły. 

Mięszanki miejscami mocno chwa- 
stami zarosły. 

Len i konopie rosną powoli z po- 
| wodu posuchy. 

Kartofle, wcześnie sadzone, ncier- 


sucha też nie pozwala podgartywać ich w 


Buraki z powodu posuchy nie dają 


koleji żelaznych i żeglugi parowej. W razie przy- | 
jęcia tych zniżeń, należy przedłożyć odnośną de- 
klaracyę pisemną a zarazem na pokrycie koś] 
sztów publikacyi nedesiać do dyrekcyi ruchu. 
we Lwowie kwotę Ż zł wa. 

Lwów, dnia 24 czerwca 1885. | 


Prezydent Sekretarz 
Simon m. p. M. Bodyński m. p. | 
radca ces. | 


4 Kolej północna Cesarza Ferdy- 
nanda. Na wezorajszem walnem zebraniu akcyo- 
naryuszów kolei północnej przyjęto wnioski Rady 
nadzorczej co do czystego zysku w wysokości 
7,938.945 zł. i rozdziału superdywidendy w wy- 
sokości 100 zł. od akcyi; skutkiem tego kupon 
lipcowy przyniesie i26:25 zł. Nowa ugoda, 
przyjęta już w Radzie państwa, będzie przedło- 
żoną do uchwalenia d»piero później nadzwyczaj- 
nemu walnemu zgromadzeniu akcyonaryuszów. 
Wniosek akeyonaryusza Beera, postawiony w in- 
teresie drobuych akeyonaryuszów, żąda wyboru 
komitetn z pomiędzy 


tychże akcyonaryuszów = 


w tym celu, aby w porozumieniu z admini- 


|się należycie obrohić i oczyścić. 

| Kapusty wiele zginęło przez spie- 
kotę, a nasadzać na nowo z powodu posu- 
chy nie było można. 

Fasola po ogrodach wymarzła na 
przymrozkach. 

Chmiel poprawia się i lepiej ro- 
śnie, do połowy tyk już sięga. 

Tytoniu posucha sadzić nie do- 
zwała. 

Łąki średni plon obiecują. Na su- 
chych trawa mała. Na zamulonych zeszło- 
róczeą powodzią rzuciły się chwasty za- 
miast siana. Miejscami rozpoczęto już sia- 


ten wniosek odpowiedział akcyonaryusz Stoeger 
i prezes Rady zawiadowczej, że teraz nie jest 
bynajmniej rzeczą stosowną uchwalać nowe posta- 
nowienia a przez to opóźniać ostateczne załatwie- 
nie układów. 

Presse pisze, iż po ukończeniu rokowań 
jakie przyjdzie jeszcze przeprowadzić z rządem, 
dyrekcya kolei północnej zwoła nadzwyczajne 
walne zebranie akcyonaryuszów, i dopiero wtedy, 
gdy ugoda zostanie ostatecznie przyjętą, będzie 
można zawrzeć takową formalnie pomiędzy rzą- 
dem i koleją północną. Oficyalne rokowania 
w sprawie koncesyi mającej się udzielić kolej, 


stracyą kolei wpływał na układy z rządem. Na = 


nokosy przy sprzyjającej pogodzie. 
Robotnika dotychczas łatwo było 
dostać po cenie niskiej, z powodn bardzo 
ciężkiego przednowku  Ostatniemi dniami, 
gdy zaczęto podgartywać kukurudzę, cena 
robotnika nieco się podniosła. Przecięlnie 
płacono 15—20 centów robociznę pieszą. 
Obecnie płaci się 20—25 ct. jak do okolicy. 
W Kołomyjskiem kosarz kosztuje 40 cent. 
Pomiędzy ludnością 


gą; przedtem na zasiew, 
wienie siebie i rodziny. 
Bydło nędzne; 


dotąd nie 


przyjść do siebie po złem przezimowaniu | 


tudzież 
finansowe i techniczne sprawy będą ostatnim 
aktem kwestyi kolei północnej. 


| 
| 
| 


niedostatek wielki. ! 
Włościanie zapożyczają się gdzie i jak mo- | 
teraz na wyży- | 

| 


zostające z nią w związku taryfowe, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan, Najd. Cesarzewicz 


Rudolf i Najd. Areyksiążę Wil- 
helm, powrócili przedwczoraj do Wiednia 
może z obozu w Bruck nad Litawą, 


Dzisiaj udzieli Najj. Pan osobnego 


Wiele jest zamotyliezonego z prziczyny posłuchania nowo mianowanemu posłowi 


zamułonej paszy przeszłorocznej. 


jaepońskiemu, który przybył przed kil- 


| 
|. 


z" 


koma dniami z Tokio, i odbierze od niego dalsze obrady. Na posiedzeniu następnem | 
narady nad manifestem Mał 


listy uwierzytelniające. 

Kremdenblait zamieszcza następujący 
komunikat: „Doniesienie kilku dzienników 
polskich , jakoby Najd. Cesarzewi- 
czowstwo mieli zamiar udać się 
na Kaukaz i przy tej sposobności zwie- 
dzić Moskwę i Petersburg, pojawia się 
znowu w rozmaitych pismach, chociaż 
wiadomości tej zaprzeczono zaraz po pier- 
wszem jej pojawienin się. Jak się dowia- 
dujemy, zamiar taki nigdy nie istniał, i 
pozbawionym jest wszelkiej podstawy“, 

Najd. Cesarzewicz uda się 
w tych dniach na inspekcyę pułku kolejo- 
wego i telegraficznego, tudzież celem zwie- 
dzenia świeżo zbud+wanego i noszącego na- 
zwę Najd. Arcyks. Rudolfa szpitala wojsko 
wego w Korneuburgu. 


Królestwo rumuńscy przybyli 
wczoraj rano do Wiednia. Na cześć dostoj- 
nych gości miał się odbyć wczoraj w Schón- 
brunnie obiad galowy, na który otrzymał 
zaproszenie także król Milan. 


Następca tronu angielskiego, książę 
Walii, z powodu politycznych stosunków 
odroczył do sierpnia zapowiedziany na 
przyszły miesiąc swój przyjazd do Wiednia 
i Pesztu. 


Ministor węgierski hand'u, hrabia 
Szechenyi, przybył przedwczoraj do 
Wiednia i był na posłuchanin u Najj. 
Pana. 


Pol. Corr. donosi: Z inicyatywy wspól- 
nego Ministra wojny polecono wszystkim 
władzom krajowym, aby utrzymywały 
w należytej ewidencyi drogi kra- 
jowe i gminne, zwłaszcza w powiatach 
w pobliżu granie państwowych, i aby o ka- 
żdej nowej takiej komunikacyi lub dokona- 
nych zmianach zawiadamiały bezzwłocznie 
odnośną e. k. komendę korpuśną. 


Do Politik telegrafują z Wiednia, iż 
hezzwłocznie po zebraniu się nowej Rady 
państwa zostanie jej przedłożo- 
ną ponownie nowela ełowa, a miano- 
wicie w formie zmienionej, która mniej 
więcej będzie odpowiadała poprawkom po- 
czynionym w noweli przez przeszłą Izbę 
deputowanych. 

Według depeszy do  przytoczonego 
dziennika, sejmy krajowe zostaną swo- 
lane w ciągu listopada. 


Z Ems nadchodzą jak najpomyślniej- 
sze wiadomości o zdrowiu cesarza 
Wilhelma. Monarcha ma się tak dobrze, 
iż prawdopodobnie zostaną wykonane w ca- 
łości dotychczasowe dyspozycye podróżne. 

Niemiecka rada związkowa 
zostanie odroczoną w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. 


Do organu nadreńskich katolików Kö. 
Volks Ztg. telegrafują z Rzymu, iż w ko- 
łach kościelnych uważają jako rzecz pewną, 
iż na majbliższym konsystorzu papieskim 
nie nastąpi jeszeze prekonizacya 
następcy kardynała Ledóchow- 
skiego ma stolicy gnieźnieńsko - poznań- 
skiej. 

Do Rzymu powrócił w tych dniach 
ze swej misyi dyplomatycznej O. Giu- 
lianelli, wysłany przez Leona XIII 
do cesarza państwa niebieskiego. 
Wysła iec papieski znalazł dobre przyjęcie. 
Cesarz wypytywał długo misyonarza o Leo- 
na XIII, nazywające go zobrazowością wscho- 
dnia, „Cesarzem religii“. Odarował go sumą 
100.005 sapeków i innemi pamiątkami, na 
znak swej przychylności, i dał przyrzeczenie 
większej opieki dla chrześcian, tak często 
w Chinach wystawionych na rzezie i śmierć 
męczeńską. 


Dnia 18 b. m., odbyło się w obecno- 
ści księcia Aleksandra , członków dyploma- 
cyi i deputowanych, uroczyste otwar- 
cie budowy linii żelaznej Caribrod. 
Vakarel. 


W Paryżu odbyli delegaci stron- 
nictw, tak z Izby, jak senatu, posiedze- 
nie, na którem naradzano się nad zachowa- 
niem się w przyszłych wyborach. Zgroma, 
dzenie to składało się z delegatów „unii 
republikańskiej“, „unii demokratycznej” i 
ze środka lewiey. Uchwalono na razie u- 
tworzenie prowizorycznego komitetu wy 
borczego. Na program nie mogli się zgo- 
dzić delegaci. Deputowani z centrum lewi- 
cy żądali, ażeby otwarcie oświadczyć, iż 
zjednoczone frakcye nie mają nie wspól- 
nego z radykałami, lecz oportuniści oba 
wiali się tego oświadczenia manifestować 
publicznie. Gdy trudno było powziąć sta- 
nowczą uchwałę, odroczyło zgromadzenie 


| 


mają się odbyć 
wyborczym. 

Ogłoszenie listów prywatnych Cour- 
beta. w których znajduje się krytyka po- 
przedniego gabinetu, ochłodziło znacznie 
zapał tych, którzy podnosili myśl uczcze- 
nia zwłok pogrzebem narodowym. Obecnie, 
według Nał. Zig, nikt już w Paryżu nie 
mówi o pochowanin zwłok admirała w 
Panteonie. 


Włoska Izba poselska przyjęła 
zapowiedź Depretisa o przyjęciu przezeń 
obowiązku utworzenia nowego gabinetu, 
bez żadnach oznak zadowolenia lub nie- 
chęci. Król na wiadomość o wyjściu opo- 
zycyi z Izby, przy głosowaniu nad budźe- 
tem oświadczył: „Opozycya scharakteryzo- 
wała się sama,“ 

W angielskiej Izbie niższej 
objawiła się jnż i na zewnątrz zmiana mi- 
nisterstwa, gdyż liberalni i konserwatywni 
członkowie zamienili swoje dotychczasowe 
miejsca. 

Bourke mianowany został podsekre- 
tarzem w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych. Tę samą posadę zajmował Bourke 
jakiś czas w ministerstwie Beaconsfielda. 
Podsekretarzem  admiralicyj mianowany 
Ritchie. 

Według Times, zostać mają parami 
Anglii: Nataniel Rothschild, Edward Ba- 
ring, Baring Brothers i Samuel Morley. 

Donoszą z Simli, że rząd indyjski 
zaproponował utworzenie stałej i usystymi- 
zowanej agentury konsularnej w Kaszga- 
rze, na co Chiny zgadzać się mają. 


Do Polit. Cerr., donoszą Kairu: Arab- 
ski dziennik Et Zemun dowiaduje się z Kon- 
stantynopola, że Porta w celu sparaliżowa- 
nia aspiracyj włoskich w Tripolisie, życzy 
sobie zawrzeć traktat z jednem z państw 
interesowanych. Propozycyę podobną ro- 
biono rządowi francuskiemu, lecz jej nie 
przyjął W. Porta postanowiła następnie 
zwrócić się ku Rossyi i w tym celu wysła- 
no poufne informacye posłowi tureckiemu 
w Petersburgu, Szakir baszy. W kołach de- 
cydujących mają nadzieję, iż rząd rossyjski 
przyjmie ofiarowany sojusz. 


Do Polit. Corr. donoszą z Konstan- 
tynopola, że pomiędzy rządem tureckim 
a rumuńskim toczą się rokowania z powodu 
żądań Rumunii co do indemnizacji za u- 
trzymywanie wojsk tureckich w czasie woj- 
ny rossyjsko tureckiej, Kwestyę sporną ob- 
jął nowy poseł rumuński p. Ghika, ale po- 
dobno daremnie się trudzi, ponieważ Porta 
przeciw żądaniom stawi dawne swoje pre- 
tensye nieuiszezonego przez Rumunię ha- 
raczu, gdy jeszeze królestwo było lennem 
księstwem Turcji, 


Według ostatnich wiadomości z Ma- 
drytu, zaszło tam 24 b. m. sześć wy- 
padkow cholery, z prowincyj donoszą o 
515 wypadkach choroby, a 315 wypadkach 
śmierci. 


TALBKAŁKY GARY LWO 


Wiedeń, 26 czerwca. Baronowa 
Prażakowa, małżonka p. Ministra, 
zmarła wczoraj po południu. 

Wiedeń, 26 czerwca. (Tel. pryw.) 
Według informacyj tutejszych dzien- 
ników z Madrytu, tamtejsze koła 
handlowe krytykują surowo postęgo- 
wanie władz rządowych. Cały Ma- 
dryt podobno remonstruje 
przeciw rządowi, który konfisku- 
je codziennie dzienniki i telegramy 
wysyłane do pism zagranicznych, Pro- 
paganda republikańska zaczy- 
na óżywiać się znowu. Sądzą powsze- 
chnie, iż w łonie gabinetu hiszpań- 
skiego zajdą niebawem zmiany, 

Wiedeń, 26 czerwca. (Tel. pryw.) 
Biskup dijakowarski Strossmayer 
uda się niebawem do Belgra- 
du, aby uregulować stosunki pra- 
wne zamieszkałych w Serbii katoli- 
ków, a należących do dyecezyi dia- 
kowarskiej, Biskup ma poczynić sta- 
rania, aby katolicy serbscy posiadali 
własne Świątynie i szkoły. 

Wiedeń, 26 czerwca. (7el. pr.) 
Rozeszła się pogłoska, iż w tutejszem 


towarzystwie tramwajowem wykryto | 


wielkie malwersacye. Pogłoska ta jest 
zupełnie bezpodstawną. 


|1 


+” 


Wiedeń, 26 czerwca. (Tel. pr.) 


cieńczenie sił. Zmarła liczyła lat 59. 
Berlin, 


rzyszenia, które ma mieć na celu 
przestrzeganie ich interesów, 
gowanie ogólnej 
odciąganie od roboty tych także 
pomocników, którzy nie przyłączyli 
się dotychczas do zmowy, 
nywanie ścisłej kontroli. 

Berlin. 26 czerwca. (Żel. pryw.) 
Do Germanii donoszą z Rzymu: Po- 
sej Sehlózer rozpoczął już trzy- 
miesięczny urlop. Rokowania 
w sprawie obsadzenia stolicy 
arcybiskupiej w Poznaniu na- 
leży uważać jako stanowczo rozbite. 

Paryż, 26 czerwca. (Tel. pryw.) 
Przy wyborze następcy Abouta 
w francuskiej akademii nie 
zdołano osiągnąć większości głosów. 
Droz otrzymał 10 gł. Leon Say 9 
głosów. Ostateczne głosowanie odro- 
czono do grudnia. 

Paryż, 26 czerwca. Izba de- 
putowanych uchwaliła bez rozpraw 
i jednogłośnie 10.000 fr. na urządze- 
nie uroczystości pogrzebowej 
admirała Oourbeta w kościele 
Inwalidów. 

Biura Izby wybrały komisye dla 
rozpatrzenią traktatu pokojowe- 
go z Chinami. Chociaż wszyscy 
członkowie komisyi są dobrze uspo- 
sobieni dla traktatu, kilkku z nich 
zamierzą jednak żądać wyjaśnień co 
do niektórych spraw handlowych, 
które nie wydają się być należycie 
określone w traktacie. 

Izba przyjęła projekt ustawy o 
emisyi 819 milinów obligacyj na 
potrzeby szkół i kolei wicyonalnych. 
Przeciw projektowi przemawiał dep. 
Soubeyran, stawał zaś w jego obro- 
nie minister skarbu. Izba odrzuciła 
wniosek Soubeyrana o odroczenie. 

Rzym, 26 czerwca. Wszystkie 
dzienniki raprzeczają wiadomości o 
wyborze Cadorny na ministra 
spraw zagranicznych. Dutych- 
Czas nic jeszcze mie postanowiono w 
kwestyi następcy po Marcinim. 

Rzym, 26 czerwca. Izba de- 
putowanych odroczyła si 
zbierze się jednak za dni kilka, dla 
przyjęcia do wiadomości nowej listy 
ministrów. 

Rzym, 26 czerwca. (Tel. pryw.) 
Depretis miał dać ponownie za- 
pewnienie, iż będzie i nadal także 
trzymać się polityki obranej przez 
Manciniego. 


Londyn, 26 czerwca. (Tel. pr.) | 


Ogłoszony tutaj pamiętnik 
Gordona, wywołał wielkie wraże- 
nie, kompromituje on bowiem 


żonka p. Ministra dr. 
Prazaka zmarła w Vóslau na wy-, 


propa- | 
zmowy murarskiej, | pertraktacye, przyczem Gladstone do- 


przez Gladstona korespondencyi. Z 
początku przedstawiał on królowej, iż 
wobec położenia wytworzonego no- 


I . 

|wym hilem wyborczym, powinien po- 
26 ezerwca. Pomocnicy! zostać 
murarscy uchwalili założenie stowa- | 


u steru rząd dawniejszy, a do- 
piero wtedy, gdy gabinet Gladstona 
nie chciał sprawować dalej rządów, 
i gdy przeprowadzane zostały znańe 


piero w ostatniej chwili dał nieco 
wyraźniejsze przyrzeczenia, zdecydo- 


i wyko-|wał się mowca po porozumieniu sie 


i przyzwalającej odpowiedzi ze stro- 
ny swoich kolegów stanąć na czele 
gabinetu. Lord Salisbury podniósł w 
swojem oświadczeniu, iż do objęcia 
przezeń steru rządowego przyczyniło 
się i to także, iż królowa zwróciła 
Jego uwagę na złe skutki, jakie mo- 
głyby wyniknąć z dłuższej zwłoki dla 
służby państwowej. Salishury zastrzegł 
sobie na później złożenie oświadcze 
nia w kwestyi polityki rządowej. Mo- 
weca zwracając uwagę na przepowie- 
dnie niektórych polityków co do trwa- 
łości nowego ministerstwa, przypo- 
mniał, iż rząd dawniejszy, któremu 
przepowiadano krótki tylko żywot, po- 
zostawał przez czas długi na swem 
stanowisku. - 

Granville przypomniał oświad- 
czenie Gladstona, iż gdyby lord Sa- 
lisbury dał był stanowczo odmowna 
odpowiedź, byłoby to wpłynęło na 
zmianę rzeczy. 


Obie Izby odroczyły się 
do 6 lipca. i 
Londyn, 26 czerwca. Asch- 


mead-B artlet został mianowany cy- 
wilnym lordem admiralicyi. 


„ Aletsandrya, 26 czerwca Ko- 
mitet tutejszych mieszkańców u- 
prawnionych do odszkodowa- 
nia, miał posłuchanie u Khe- 
dywa przyczem przedłożył mu pety- 
cyę, domagającą się wydania przezna- 
czonych do sprzedazy obligacyj skar- 
bowych, a to celem zaspokojenia pre- 
tensyj przyznanych przez komisyę 
międzynarodową. Khedyw przyrzekł, 
iż weźmie pod rozwagę zawarte w 
petycyi propozycye. 

Wiedeń, 26go czerwca. Najj. 
Pan przesłał drogą telegraficzną 
kondolencyę p. Ministrowi dr. 
Prażakowi, z powodu zgonu jego 
małżonki. 

Londyn, 26go czerwca. Lord 
Harres został mianowany podsekre- 
tarzem stanu dla Indyj. Lord Dan- 
raven podsekretarzem stanu dla ko- 
lonii, a Karol Lathen pierwszym 
podkomorzym. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 25 czerwca 1835, godzina 1. 
min. 46. Alp. Tow. górn. 37:40, Węg. akcye 


poli- | kredyt, 287.50, Akcye anglo-austr. 97:50, Akcye 


tykę Gladstona i wykazuje, iż tylko | banku Union 78:50, Akcye kolei Karola Tn- 


brakowi determinacyi i stanowczości | 


dwika 253:20, Akcye kolei północnej 247 


ze strony byłego prezesa gabinetu, | Akcye kolei południowej 137:75, Akeye kolei 


należy przypisać zwycięstwa 
1 upadek Chartumu. 


Mahdiego | altóid 18550, akoye kolei Elżbiety 298-—, 


śkcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 230:—, 


Londyn, 26 czerwca. (żel. pr.)| śkcye kolei węg. północno-wschodniej 17425, 


Nie należy oczekiwać znaczniejszych 
zmian w reprezentacyi angiel- 
skiej za granicą, gdyż polityka 
nie ulega na razie żadnej modyf- 
kacyl. 

W dniu wczorajszym zawiado- 
miono rządy zagraniczne o objęciu 
władzy przez nowe minister- 
stwo. 

Londyn, 26 czerwca. Doniesie- 
nie dziennika Głobe o puruczeniu 
Drummond-Wolffowi nadzwy- 
czajnej misyi do Egiptu jest o 
tyle niedokładne, o ile powiedziano, 
że ma on zająć miejsce Baringa. 

Londyn, 26 czerwca. W Izbie 
lordów objął Giffard prezydyum ja- 
ko nowy lord kanclerz i zawiadomił, 
iż bil o nowym podziale okręgów wy- 
borczych otrzymał sankcyę królowej. 

Lord Salisbury oświadczył, 
nie wiele ma dodać do odczytanej 


CL) 


Wiedeńskie losy 124'75, akcye kolei Rudolfa 
-———, Akcye kolei Albrechta „ Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 10875, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102'—, Losy regulacyi 
Cisy 119:80, Losy tureckie 95:50. Węgierska 
renta 99:45, Akcye banku związkowego 101 75, 
Akcye banku obrotowego -—*—, Akeye kolei pań- 
stwowej -— , Rubel papierowy 1-28'/,, We- 
gierskie losy 117:50, Marka niemiecka —* . 
Usposoblenie słabe, 


Wiedeń, 25 czewca 1885 r., godzina 10 
min. 86, Akcye kredytowe 288*—, Anglo- 
Austr. 97:75, Unionbank 18:50, Kolej Karola 
Ludwika 252—, Południowa 138—, Renta pa- 
pierowa —*—, Galic. listy zastawne —'— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
4,7, listy zastawne banku krajowego 91:75, 
4/4 pożyczka krajowa z 1888 roku 90:50, 
Napoleondor 9:85'j,, Rubel papierowy 1:25Y,. 


| Usposobienie chwiejne., 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


W teatrze hr. Skarbka. 


W piątek dnia 26 czerwcu 1885. 
Drugi występ p. Sobiesława, artysty teatru 


krakowskiego. 
dramat w czterech aktach z francuskiego Wiktoryna 
Sardou. 

OSSKORERNE 

Księżna Fedora Romazow 

Hrabina Olga Sucharew 

Pani de Tournis 

Baronowa Oskar 


pni Nowakowska 
pna Urbanowicz 
pna Cichocka 
pna Kowalska 


Lorys Ipanow p. Sobiesław 
De Siriex p. Lubiez 
Rouvel p. Walewski 
Gretch, ajent policyi p- Pieniążek 
Borow p. Kasprowicz 
Qzilew. jubiler p. Piasecki 
Doktor Loreek p. Dębicki 
Doktor Müller p. Nowiński 
Marten p. Dorowski 
Piotr służacy p. Ruszkowski 
Dymitr p. Wysocki 
Cyryl, furman p. Galasiewiez 
Iwan, ajent p. Karge 
Bazyli. służący p. Starzewski 
Marka, pokojowa pna Heindrich 
Szwajcar p. Lonard 


Rzecz dzieje się: Piorwszy akt w Petersburgu ' 


następne w Paryżu. 
Reżyser p. Apollo Lubicz. 


Początek o godzinie w pół do 8 wieczorem. 


Pociągi Kolejowe 
od I czerwca 1685 
podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z Krukowa: o godz. 5 min., t6 rano pociąg 
vospieszay, o godz. 9 min. 17 wieczór 
pociąg osobowy, 6 godz. 11 min. 18 
przed południem pociąg mięszany, 0 go- 
dzinie 8 minut 88 po gpodudniu pociąg 
kuryerski. 

Z Czerniowiec: o godz, 9 min. 45 wieczór 
pociąg pospieszny 0 godz. 8 min. 15 

rano i o godz. 8 mia. 10 po południu 

pociąg mieszany. 


Peciąg mieszany: o godz. 8 min. 59 rano 
| ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za- 
| górza, Zwardonia. 
Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 10 min. 06 wieczór pociąg 
i pospieszny, o godzinie 1 min. 55 po po- 
| łudniu pociąg kuryerski, o godz. 2 min. 
| 45 rano i o god 3 min. 30 po południu 
| pociąg mięszany. 
| Pociąg osobowy: o godz. 4min. 37 po po- 
| łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby- 
| 
j 


cza, Borysławia, Chyrowa. 


7 Podwołoczysk na dworzee Podzamcze, 
o godz, 9 min. % wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz.5% min. 8 rano io 


godz 3 po południu pociąg rmięszany, 
Pociąg mieszany : o godz. 1 min 59 w no- 


cy z Husiatyna, Sianisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar- 
donia. 


odchodzą ze Lwowa: 

Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 w południe i o go- 
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię- 
szany. 

| Do Krakowa: o godz. 10 min. 26 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 45 

| rano pociąg osobowy, o godz. 5 min, 4 

i po południu pociąg mięszany i o godz. 

| 2 min. 5 po południu pociąg kuryerski. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
| o godz. 5 min. 36 rano pociąg pospiesz- 
| ny, o godz. 8 min. 48 po południu 

i pociąg kuryerski, o godz 

i po południu pociąg mięszany, o godz. 

| min. 07 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z dworca Pedzameze : 
o godz 5 min. 47 rano pociąg pospieszny, 


10 


o godz. 12 min. 37 po południu pociąg | metr 


mięszany, 0 godz. 10 min. 36 wieczór 
pociąg osobowy. 

Pociąg mieszany: 
Stryja. 

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45, przed 

południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- 

hobycza, Borysławia, Chyrowa. 


o godz. /mej z rana do 


12 min. 15; 


| 


6 


Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie- 
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 


Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. 
MA DERA NE, 


instruumemóa I 


Uwiadamiam niniejszem, że na tegoroczny jar- 
mark w Ułaszkowcach wysyłam mego wyrobu Har- 
monium, z czego też pp. organiści, nauczyciele muzyki 
i spiewu korzystać zechcą. 

Jan Śliwiński, pierwszy założyciel fabryki 
Harmonium we Lwowie. 
I 


RYC AE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 czerwca 1885. 
Hotel George’s 
Pp. L. Bromirski z Tuszczakówki Dr. 
K. Żywieki z Tarnopola. M. Falkenberg z Prus. 
Winter z Jass. 
Hotel Francuski 
Pp. Dz. F. Hoor z Wiednia. Dr. F, Fi- 
scher z Wiednia. L. Fleischer z Wiednia. A. 
Kögler z Wiednia. F. Nicoletti z Gracu. A. 
Katz z Wiednia. 
Motel Europejski 
Pp. R. hr. Roniker z Warszawy. J. Spira 
u Podola ross. M. Sedermann z Wiednia. J. 
Wechsler z Wiednia. Ks. Nowakowski z Żółkwi. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie) 
z dziw 26 czerwca 1885. 
Barometr 735.64mm. przy temp. 0°C. Psychto 
suchy 1980. Psychrometr wilgotny 17.690. 


Prężność pary 14.0mm. Wilgoć 84 10, Zachmurzenie 


0. Wiatr NE, Ozon 0 
Tenperatura powistraa 15 40R 
Barometr 1dzie w górę 


Stan barometru nad poziom morza 759 94mm. 
Nujwyżeza teraperatura dnia wczorajszego 26.70 
Nejniższa temperatura w noty 170 C. 
logó acadu mierzorega nY g, 343mm 


Z obserwatoryum e. k. Szkoly pol 
tachniecznej we Lwowie 


g = 49050 A = ALAL w. = 340m 5, 
Dla 27 czerwca 1885 
E. — 2m 45S 7 (dą = Gh"22m 46,879 


Zachód słońe» 26go Czerwca o 8h. 10m,  *eseh d 
o 15h. 55m,, 

W czerwcu nastąpi ostatnie kwadra księżyca 
5d 13h 40m; nów 12d 12h 18iu, 2; pierwsza kwa 
dra 194 8h 24m, 6; pełnia 274 Oh 54m, 

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy- 
ziemnym (Perigeum) 134 5h 5 w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 27d 19h, 5. 

Równanie czasu będzie do 15 czerwca ujemne 
potem do końca miesiąca dodatnie, wskutek czego 
zegary słoneczne wyprzedzać będą zegary zwykłe, 
o ilość E. w prawdziwe południe, od 15 czerwca 
zaś do końca miesiąca odwrotnie. 

redni stan barometru, zredukowany do pozio- 
mu Adryatyku, jest na czerwiec dla Lwowa 759-um7 
średni stan temperatury 16,0. 


Spostrzeżemia meteorologiczne. 


__ 35 ozerwoa 186 || > | w | in 
Stan barometru w milimetr. KŻWRIKCEM 181 gy 
Stan termometru suchego ; 
o W ost, als. a. 5” JEJBG PASZ 
Stan termometru wilgotnego i 

wem Ca ||| . oli SYg| 062. 
Prężność pary w pawiatrzu 

w milimatr. 15, 13,9 | 13.9 
Wilgotność vowietrza wagle- 
Eo" M SES 
Bian nieba. ON ni8 1 
Kierunek wiżtru. a JP ssw. ne 
_Moe wiatru 1 1 1 


[tość opudu mierzonego ożk 0,9m., deszcz 


Najwyższa tswnerataca w ciągu dnia, odczytabr 
0 9% 27, 


Najniłna: temperatura w uiągu Snia, oderyśkn» 


o 9h. 165 


Elektryczność powietrza, 
woltów 
(N. B. 26/6 18x5 od 12h w peźud., 
w potud 276 1885). 

Przy wietrze o zmiennym kierunku od NE do 
SW i średniej temperaturze dnia około 2190 stan 
nieba zmienny, powietrze 
barzy, zresztą pogodnie. 


12h 


40 


Genn.k Iwawskiej izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów dnia 25 czerwca 1685. 
płacą żądają 
wałutą austr. 


A. Akeyo zə sztukę. _lztr. et. złr. Gt 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. x. B51 — 3k © 
Kol. |wow.-czer.-jas. po 200 zt. wa. 5-280 — 233 — 
Banku hip. galic. po 200 zg. w. a. R84 — 288 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 9830 — 235 — 

2. List., zasń. za 100zł, Sg 
Tew, kredyt. galie. 5 pr. W. 4. 99 50 100 50 
A = „m 25Dr" Wa) e 92025 
A r „5 pr. okresowe 56] 99 50 100 50 
Wow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/41. S4 88 30 89 30 
Banku hip. galie. 6 pr. w. è $1101 35 102 35 
> A „ 5 pr. w. a 519660 9760 
9 A a 5 pr. W. 8. Wy- m 
losowane z 10 pr. premią . . 519860 99 60 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
6 pr.) 3 pr. w.a.w likwidacyi =} 57 — 59 -- 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 5 
5pr.)2'/pr.w.a. w likwidaeyi *| 57 — 59 — 
4:j4 pre. kraj. listy zastawna 91 50 82 50 
8. Listy dxnżne za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow, 6 pr. los. w 15 lat. — — —— 

4. Obiigi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 101 50 102 50 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
wł ościańsk. (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. — — — — 

Obligi komunalna Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi. . 37 — 98 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po6pr.wa. $102 75 104 — 
Pożyczki kr. z r. 1853 po 4/5 pr. wa. 90 %5 94 75 
5, Losy miasta Krakowa 17 — 19 — 
r „ Bianisławowa 23 50 25 50 

8. Monety. 

Dukat holenderski 5 78 5 88 
Dukat cesarski : - 5 81 5 91 
Napoleondor . 2 80 9 90 
Półimperyał . ERR, 10 12 10 22 
Rubel, rossyjaki srebrny 1 54 I 64 
* » papierowy o. . 1 24 1 26 
100 marok niemieckich . 5060 6120 
Srebro , : = — — 


Kupony w srebrze 


19 Go 00 TOPIE A AE TT 2 PC 24 PO OE a „TREWWAŃ O 


Ble 2 A ka BH 


Kuratele, 


L. 30i4. (3975 1—3) 
(. k. sąd powiatowy w Kolbuszowis o- 
vłasza, że Jan Gaweł z Widełki za marno- 
trawcę uznanym a kuratorem dla niego Mi- 
chał Gut z Widełki ustanowionym został. 
Kolbuszowa, dnia 15 kwietnia 1385, 


U. 949. (4191 1—3) 

II. Kk. CZĄJK NoBK'roRKIA rop. Aeae. 
cekuiA Il. Bo Aagogk pocnkcśe xha mkan 
3ACHOKOEHA KBOTH 399 3Aag. 25 kp. A R. 
Ch MØN. NA PRIA OBIHOTO POANHYOKPEAH- 
'FOBOTO „JAKEĄENIA AAA Daauunun u Sko- 
BHHKI AHIĘATAUIO PCAAKNOCTH BUKAJOAVK 
unor. 4. 180 rpomdĄkt KACACTD. JANKITÓRA 
OBHATOH, 40 kiuka Genuya naapa 
Ha Aenb 2 Aunua 1885, na aena Ó Gepnua 
1880 u ua aens 10 Repecna 1685, Berga 
© roanwk 10 pano Be% canan pOCHpAKK 
3AUTHOro CSĄa. Iibna gnkanuna 


1200 | 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
s dnia 44 czerwca 1885. 
X. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad z 
kutyesioppień. A=... . 
Jednolity aług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec RAE 
kwiecień-październik . . . . . . 88.10 83,80 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k 4pr. 128.— 128.50 
1860 po 500 złr.w.a.5pr. 139.25 139.75 


82.50 82.05 
82.50 82.65 


88.10 83.30 


n n 
1860 po 100złr. 5 pr. 141 — 141.60 
= „ 1864 po 160 złr. . 167.50 165,— 
a „ 186% po50 złr. . . 166.50 167.25 
Reuty Com. po 42 lir. austr. . . . 43— 45,— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
złr, 5 pre. 153.25 153.75 


Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — m 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.15 99.80 
Austr. renta zł, wolna od podatk. 4pr. 108.50 108.70 


Z. Owligacye indemn., 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech OSEO == 
Bukowiny 101.50 102.50 
Galicyi m 101.75 102.50 
Niższej Austryi . 107.— 107.75 
Siedmiogrodu . 101.50 102.— 
Węwier . «24 no 102.50 102.25 

3 Akcye. 

Bank Anglo-ausi. 400 zł, emit. zł. 120 98.— 98.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 285.25 288.50 
Niższo-austr. tow, eskomt. po 500 zł. 588.-— 590.— 
Gal. banku hip. po 400 zł. . . . . —— —— 
Gal. ank. d.kan. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— — — 
Gal. zakł. Ered. ziemsk. a 200 zł. mem ea m 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

Wpł 50 pre Loap m 
Banku austro-węgiersk. a 660 zł, . . 858.— 859,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —,— — — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500 zł. m. 446.— 448.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 238,— 258,50 


Kol. Proszow-Tara. (w. e.) a 200 gł. —-- —— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2455 2460 
Kol. Kar. Ludw. po 200 ał. m. k. . 253.— 253.50 
Liaw- Cuero, kale po 209 zł w. a. war, 230.25 250.75 


Aaea EYE THEY AVAAN TESS a A D E a 


jaap haaiowa 120 3ap. a. R. 

Na neprômh nh KTOpÓM%K "EPMHHKI 
PEAANÓCTK TAA UQOAAHOKW ESAE 3A HAH 
KKICUIE IRRA KKIKAHUNOHM, HA TPETÓWA H 
HH3LIE, 

Rankin OYCAORTA H BHTALCK TARS- 
AAgHABIH NEDECMOTÓHTH MOKA BA TECA. 
PEHCT HAT SPN. 

ARóBh, 14 Aororo 1885. 


4 948 (4194 1—53) 
Li. k. cHĄ'K noBkrrokkrń rop. AEAEr. 
cekula ll go fagogk pocnucSe BK mkan 


| BacnokoeHA KROTH 348 gąp. 67 kp. n 819 
| 34p. 4i KP A. KCK (WH. Ha prkwk 0EHiOrO 
| POAKNHUG-KAEAHTOKONO ZBAKEĄEHIA AAA La- 
AHMSHHKI H BSKosHHnI AHUKTANIIO PEAAKHOCTH 
BHKA3OWK HNOT. 4. 15 rgomaAM KATACTP 
| Sanw ÓBR OBHATÓM 40 Hanka Trasa 
| HAAGKHIHOH HA AEHK 2 aHuHA 1858, na 
| aena 6 Gspuua 1585 u Ha aenn 10 Bepecna 
1685, gcra © roanHk 10 paso B'h caan 
POCHpARK ZAMTHOCO CHĄA. Ikua BKIKAMNUNA 
1600 3ap. Kaqfrowa 160 sag. a. B. 

Ma uepkówa H KTOPÓWK  TEPMHHNI 


PEAAHOCTK TAA NPOAAROG BSĄE 34 HAH' 


| 


REG syg 
RW) 


WEZ E A E aAA M aa. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 298.— 298.50 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 137,75 138.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.25 175.75 


4. Listy sastawme losowane, 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 43/4 pr. w. 


złocie w 50 l. s a e Boje o Eks = 

P w Ak: premiowe po 3 pr. 97.-— 97.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 99.75 100. — 
PCM w 20 1. 7 pr. 101.75 102.50 
WE © w 36 l. 5'/ą pr. 99.75 100.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 31.50 == 
- =- a „ po 5 pre. 99.50 100,— 

3 „ po 5 pre. w 

"37 latach zwrotna . . . . . . 99.50 100,— 
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . . 101.40 101.90 
Gal. Zakł, kred. włość. po 6 pre.. . —— — — 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 103.25 103.60 
Weg. Tow. ziem akc. po 5a pre. === FE 
5 Zakł. kr. ziems. po 5*Js pre. . 102.50 103.50 


5. dbligacye zprawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.40 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze .100.- —— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 106.— 106.50 
aN o 100 zł. w. a. . . . 102.— —.— 
Kol. gal. Kar Lud. emisya ż r. 1881 
Morka PLC 2 0 ARDO 0 „ 100.60 101.10 
dtto. dtto. (Jarosław-Sokał) 98.90 99.20 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. TII. emis. a 300 
zdr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 82.75 88, — 
z r. 1884 . 91.80 91.70 
z r. 1368 . —— —— 
Z r. 18723. . —— —— 
Weg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50 
6 Losy. 
Inst. kr. dls han. ipr. po t00 sł. w.a. 175.75 176.25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . a a . 43.25 44, — 
Tow. żegl. par, aa Dunaju po100%t,m,k, 114.— 114.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 19.— 19.50 
Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. a. 18,25 18.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.— 23.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.50 43.50 
Paliiepn vo 40 zł. m. *. 39.75 40,25 


płacą żądają 


Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł, 14.60 14.80 
z n Węgiersk, „ Po5 zł 920 940 

Fundacye szpitala Areyks. Rudolfa = 
po lO zi w s"SESE 17.75 18.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . 54.50 55.50 
St. Genvis po 40 zł. m. k. . . . . 48— 48.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20zł.w.a.) 24— 24.75 
Poł. Tryestu po 160 zł. m. k. . . 131— 132.— 
po 50 zł. w. a. s 68.50 


Waldsteina po 2) zł. m. k. 


Windischgratza po 20 zł. m. k. . | 3725 3775 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —— — — 


Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 

Paryż za 100 fr. 


- . 49.2150 49.3250 
Kurs złota. 


Dukat cesarski mon. 5.87,—  5.09.— 

„ pełnej wagi 5.87.—  5.89.— 
Korona . mE. ——— —.—.— 
20-frankówka . k . 9.85.—  9.86,— 
Rossyjski imperyał . 10.15—  10.17,— 


Talar związkowy 
Srebro oo ——— 
Bank krajowy. 

6 pre. obligacye pożyczki krajowej 
41 pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj, 
4"j, pre. krajowe listy zastawne 


91.50 92.50 


Z Iwowsklej Izby handlowej I przemysłowej. 
Tełegrafowany kurs wiedeński 


dnia 25 czerwca 1885. meenam mmaa 

| złr. | ct. 
Jednolity dług państwa w banknotach 82/60 
ra s p w srebrze . 83/80 
Renta w złocie o 6 ANNO 108140 
5 pre. ausir. rent marcowa . JE 99/20 
Akcye banku wiedeńskiego g 858| — 
5 „ kredytowego b © 288|20 
Londyn S. „OSB 124/25 
Srebro . SKW... SJ... —|- 
Napoleonic. . 0.2. 9185 
Dukat cesarski men. . . . . 5187 
140 marek niemiackieh UE 


BAICHJE RAU BLIKAHSNOH HA TÓETÓWK H 
HH3LIE. 

BAHKLUH 0yYCAOBIA H BHTAT'h Tak$- 
NAQHAJŃ NEPECMOTPWTH MOKHA BK TŚCHA. 
pPEDHCTPA'TSPAI. 

Anónn, 14 Mapra 1885. 


5062. (4193 1—38) 

LĄ. k CSĄK NORKTOBAIŃ rop. AFAEF. 
cekula Il Bo Aunokk pocnuc$e BA ykan 
BACHOKOENA KROTH 485 3Ap. H 50 3Ap. a. B. 
Ch N9H. HA pkwh SBIHOCO POANHUO-KAEAH- 
ToRoro dakeącHia AAA Daanuniki u B$ko- 
RHHMH  AHUWUAĄTO DpEAAKHOCTH BHKAJOMK 
HNOT. 4. 22E PPOMAAM KATACTĄ. JANKITÓBA 
OBHATOH ao llapaiuku, Tacnkk, Herpa 
Atarpokii IOpka n Eska Tpncka nanexa- 
ou HA ĄeHk 2 una 1685, Ha Achi 6. 
Genua 1585 u na gena 3 Bepecna 1885, | 
BCECĄA O FOAHN'K 10 paso BER CAAH pOCIYARK 


4 


r p A 
3AHTHOrO CHĄa. kuna gukanyna Ó00 3ap.| peAAHÓCTK TAA NYOĄAHOK ESAE 34 MAH | 
|Bnicile LYKHH EKMIKAMUNOH Ha TpETÓWA H 


Baatowa 100 3ag. a. B. 

Na nepRówk H RTOpÔMh "TEpMHHKI 
pPEAAHÊcTh TAA NPOĄANORW ESAE 3A HAH 
BKICUJE IyKHH RMKAHSHOH NA THETÔMh H | 
NH3LLE, 


Ei EB dB WW 5 


aemm WERE m 


BanxufH OYCAORIA H BHTAT%K TARS- 
AAQHAIH NEJECMOTÓHTH MOKHA EK "rŚCSĄ,. 
pETKCTpPATSDNI. 

Arse, 11 Ilekrwa 1885. 


y. 1462. (4192 1—3) 

Il. K. csaa nogkTosaiń rop Atar. 
cekula Il. Bo Ankos'k pocnncse RK ukan 
BACHOKOSHA KBOTH 455 3ap. 60 kp a. k. 
Ch NpH. NA pkh osoro PRAHHYO-KPEĄAH 
TOBOTO ZJAREĄENIA JAA DAAHUHNKI n Asko- 
RHUHKI AHUHTAHŬIO PEAABHOCTH KHKAZOMWK 
unor. 4. 150 rpomaĄki KATACTp. JANKFTÓRK 
OBHATOH AO I)auka LHAABKH NAAGKHŁIOH 
Ha Aina 2 Annua 1895, na aenn 6 Gepuna 
1885 u Na aene 17 Repecna 1¢55, Bcerga 


o roanuk 10 paHo gh caan pOCHpARK 
Dykna gukanssa 1200 3ng. 


3AHTHOrO CSA. 
Bańjtowi 120 3ng, a. B. 
Na nepRóÓWK H BTOPÓMWAK "TEPMHHKI 


HHŚdIE, 

DanxiufH 0YCAORIA H RHTADK TAab$" 
AAQHLIH NEPECMOTPHTH MOKHA BA TSCA. 
perHcTparSpui. (KÓRK, 14 Mapra 1885, 


wilgotue i skłonne do 


. 124,25 124.55. 
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i południu, 


5 , Resztę warunków, 
M +5 4% 
Licytacy B. ; registraturze. 


L. 2341. (4164 2—8) | 


ri 


i 


| akt oszacowania i dzinie 10 rano w dniach 13 lipca i 17 sier- 
| wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. | pnia 1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś 


dnia 21 września 1886 nawet poniżej tako- 


Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- | wej licytacya realności 1. 225 według wyk. 


C. x. sąd powiatowy w Turce zawia- nych ustanawia się kuratorem Hilarego Sa- | hip. l. 228 gminy katastralnej Frydrycho- 
; | wice 6. p. Ignacego Klimczaka własnej, na 


damia niniejszem, iż na rzecz funduszu pro- | wczyńskiego W Rohatynie. 
pinacyjnego przeciw Izaakowi Wolf pto 10 | | f 
zł. W. 8. z pn., odbędzie się w sądzie tu- | wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
tejszym dnia 8 lipca 1885, o godzinie 9tej | słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
przed południem egzekucyjna sprzedaż re- na dzień 17 września 1885, o godz. 4tej po 
alności pod 1. 22 w Łopuszanee lechnowej ; po południu. i 
za jakąkolwiekbądź cenę kupna. | C. k. sąd powiatowy. 
wad wywoławcza "sk złr. Rohatyn, 12 maja 1885. 
adyum 5 pre. tejże. | Bao nl 
Reszla E ioy licytacyjnych można |L. 855. (4138 1—8) 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. | Dnia 28 lipca 1885 o godzinie 10tej 
C. k. sąd powiatowy rano odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
Turka, dnia 20 maja 1885. ności pod l. k. 198 w Brzesku wyk. hip. l. 
A 198 księgi gruntowej gminy Brzesko obję- 
L. 2884. (4162 2—8) | tej, Gimpla Drobnera własnej, na rzecz 
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- | galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
głasza, że dnia 26 maja, dnia 26 czerwca i | skiego celem zaspokojenia sumy 1500 złr. 
dnia 5 sierpnia 1885, każdym razem o 11 jw. a. z pn. 
odzinie rano odbędzie się w sądzie publi- Cena wywołania 4000 złr. w. a. 
czna sprzedaż tabularnej realności pod l. k. í Wadyum 400 złr. w. 4. , 
63 w Mościskach do Falika i Salemona Ma- | Wyciąg hipoteczny i warunki leyta- 
jera Kampfów należącej, z dołożeniem, że ;cyjne przeglądnąć można % registraturze, 
na pierwszych dwóch terminach realność ta C. k. sąd powiatowy 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, przy Brzesko, dnia 30 marca 1*85. 
trzecim terminie zaś i niżej ceny szacunko- | 
wej, zawsze jednak tylko za cenę, która naj L., 797. | (4187 1—8) 
okrycie wszystkich w czasie sprzedaży in- Dnia 28go lipca, 25g0 sierpnia i 29g0 
tabulowanych wierzytelności z pn. wystar- į września 1885 o godzinie 10 rano odbędzie 
CZy, sprzedaną zostanie. d „|się publiczna sprzedaż połowy realności pod 
Cena szacunkowa i wywołania wynosijl. k, 46 w Uszwi wyk. hip. l. 46 księgi 
5462 zł. 50 et. w. a. grunt. gminy Uszew objętej, Jana Toboły 
Zakład 546 zł. w. a. własnej, na rzecz Tomasza i Agnieszki 
Protokół oszacowania wraz z warun- | Bobrów, celem zaspokojenia sumy 150 złr. 
kami licytacyi przejrzeć można w kancela- | wal. austr. 


= —0 


ryi sądu. ; i Cena wywołania 90 złr. w. a. 
Dla niewiadomych wierzycieli kurato- Wadyum 9 złr. w. a. i l 
rem ustanawia się tutejszego c. k. nota- Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. i 
Termin do ułożenia lżejszych wa- 
runków wyznacza się na dzień 29 września 
1885 o godz. 4 po południu. 
C. k. sąd powiatowy 


ryusza p. Wiktora Krókowskiego dla z ży- 
cia i miejsca pobytu nieznanego Mojżesza 
Oberinana kuratora w osobie Majera PSR 
dra z Mościsk, nakoniec dla nieobjętych ! 
mas spadkowych Selika Sehildhansa, Her- 
sza Schildhansa, i Leiby Sebildhawsa kura- 
tora w osobie Ozyasza Wang z Mościsk. | Brzesko, dnia 28 lutego 1885. 
Mościska, d. 9 kwietnia 1885. | 
| 4317. (3828 1—3) 


W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 


L. 4684. (8830 2—3) ) | 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie ;:Q rano w dniach 15 lipca i 17go sierpnia 
10 rano w dniach 15 lipca i 17go sierpnia | 1855 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia | !7 września 1886 nawet poniżej takowej, 
17 września 1885 nawet ponizej takowej, : licytacya realności l. k. 82—111, według 
atoli nie niżej łącznej sumy wierzytelności | wyk. hip. 141 w całości, a 14% gminy Za- 
hipoteczeych, licytacya realności |. k. 39%, | fanów w połowie Aadrucha Korytko wda- 
według Dom Tom IV pag. 148 Tomasza ijsnej, na rzecz Zakładu kredyt. włość. w 
Katarzyny małż. Sodoma własnej na rzec. j likwidacyi pto 8 rat po 18 zir. 2 et ire- 
małoletnich Malwiny i Heleny Fedorowi- | szty kapitału 177 zdr. 93 etui pto9 złr. 70 

to 500 zł. z pn. ct. z pn. 
ca BEA Bojanie 3170 zł. Cena wywołania 600 złr. 

Wadyum 317 zł. m: Wadyum 60 zł. s 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 . Resztę warunków, akt oszacowania I 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. l į registraturze. i RE 

Dla nieznanych wierzycieli hipotez- | Dla niezeanych wierzyciel: hipotecz- 
nych ustavawia się kuratorem Hilarego | nych ustanawia się kuratorem adw. dr. Li- 
Sawczyńskiego z Rohatyna. pinera w Rohatynie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- razie miezdałej sprzedaży na po 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- | wyższych terminach, wyznacza Się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin słuchania wierzycieli bipotecznych termin 
na dzień 17go września 1885, o godz. 4 po | na dzień 17 września 1885, o godzinie 4tej 
południu. | po potudniu. i 
| C. k. sąd powiatowy 
| Rohatyn, 12 maja 1885. 


C. k. sąd powiatowy 
Rohatyn, 12 maja 1855, 


L. 2592. (4116 3—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 6go lipca 1886 i 20go lipea 


. 4820. (3829 2—3) 
h W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 15 lipca i 17 sierpnia 1885 | 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17go 1885 powyżej ceny szacnnkowej, zaś dnia 
września 1885 nawet poniżej takowej, licy į 17 sierpnia 1885 nawet poniżej takowej, 
tecya realności l, k. 12—102 według wyk. liytacya realności |, 84 w Łuce Ixzna i 
bip. 151 w całości, a 76 gminy Psary w, Franciszki Krasij własnej, na rzecz e. k. 

ołowie Pawla Kiceniuka własnej, na rzecz |uprzyw. Zakładu kredyt. włościańskiego w 
Zakładu kredyt. włość w likwidacyi pto ii jhkwidacyj we Lwowie pto 100 złr. 12 et. 
rat pod 15 zł. 94 ct, i reszty kapitału 171 | w. %. Z bn. | 
zł, 57 et. z pm. f Cesa wywołania 655 zł. 

Cena wywołania 700 złr. Wadyum 65 zł. | ! spa, 
Wadyum 70 złr. Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
Resztę warunków, akt oszacowania | Maksymilian Heldenburg. 


i 


ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | C. k. sąd powiatowy | e 
ręgistroturze. P i M:nasterzyska, d. 11 kwietnia 1885. 
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- | 


pych ustanawia się kuratorem adw. dr.jL. 410. | (4113 3—3) 
Lipinera w Rohatynie. ; W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
W razie nieudałej sprzedaży na po-jdzinie 10 rano w dniach 9 lipca 1855 i 13 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- ; sierpnia 1885, powyżej ceny szacunkowej, 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin | zaś dnia 17 września 1885, nawet poniżej 
na dzień 17 września 1885, o godz. 4 po | takowej licytącya realności 1. 12, według 
| wyk. bip. 20 gminy katastr. Kiernica z ko 
lonia Brundorf, Filipa Beckera własnej, na 
rzecz ©. k, uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi pto 400 zł. 56 
L. 4437. (3881 2—3) | et. z pn. i 
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie ; Cena wywołania 1800 zł. 
10 rano w dniach 15 lipca i 17go sierpnia Wadyum 180 zł. | l 
1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia Resztę warunków i wyciąg tabularny 
17 września 1885 nawet poniżej takowej, | wolno przejrzeć w tus, registraturze. 
licytacya realności 1. 247 w Rohatynie, Teo-| _ Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
dora i Julii małż. Ferensowiczów, ciała ta-j wia się kuratorem Jana erono z Brun- 
bularnego niestańowiączj, na rzecz rohatyń: | dorfu. : l 
skiego Towarzystwa zaliezkowego pto 7:5 Gródek, 23 maja 1885. 


n M |L. 969. (4011 3—3) 


Cena wywołania 10 zł. 4011 
Wadyum 11 zł. W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 


Gazeta Lwowska Nr. 144 z dnia 20 czerwca 1885. 


O. k. sąd powiatowy. 
Rohatyn, 12 maja 1885. 
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W razis nieudałej sprzedaży na po- | rzecz Kawla Klimezaka pto 500 złr. z pn. 


Cena wywołania 1700 zł. 

Wadyum 170 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. SE. 

~ Dla nieznanych, i niewiadomych z 
miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratorem adw. dr. Jana Iwań- 
skiego z substytucyą adw. dr. Leona Lorji 
w Wadowicach. 

W razie nieudanej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych, termin 
na dzień 19 października 1885, o godz. 3 
po południu. 

C. k. sąd powiatowy 

Andrychów, dnia 14 kwietnia 1885. 


L. 4818. 
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 15 lipea i 17go sierpnia 
1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
17 września 1885 nawet poniżej takowej 
licytacya realności |. k. 28 subrep. 9 we- 
dług wyk, hip. we) gminy katastr. Lubsza, 
Assafata Seńków własnej, na rzecz Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacyi pto 9 rat po 
19 zdr. 50 et. i reszty kapitału 198 złr. 58 
ent. z pn | 
Cena wywołania 700 zł. 
Wadyum 70 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. | 
registraturze. | 
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- | 
nych ustanawia się kuratorem adw. dr. Li- | 
pinera w Rohatynie. i 
W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli „hipotecznych termin | 
aa dzień 17go września 1885, o godz. 4 po | 
południu. A i 
C. k. sąd powiatowy f 
Rohatyn, 12 maja 1885. 


L. 2867. (4042 3—3) | 

C. k. sad obwodowy w Złoczowie podaje | 
do publicznej wiadomości, że celem śe 
kojenia prelensyi c. k. uprzyw galie. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Leibie Horowitzowi w kwotach 218 złr. i 
213 zł. z pn. odbędzie się dnia 18 lipca, 
10 sierpnia i 14 września 1885, każdym ra- | 
zem o godzinie 10 przed południem w za- | 
budowaniu sądowem publiczna przymusowa | 
sprzedaż relności pod l. 25 w Złoczowie | 
położonej, wyk. hip. 1. 107 księgi grunto-| 
wej dla miasta Złoczowa objętej, dłużnika 
Leiby Horowitza własnej. | 

Cenę wywołania stanowi wartość tej ! 
realności, przy udzieleniu pożyczki banko- ! 
wej, przyjęta w sumie 15000 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 1500 złr. w. a. 

Gdyby na tych terminach realności na 
sprzedaż wystawionej za lub wyżej ceny wy- 
wołania nie sprzedano, wyznaczony Został 
dla ułożenia ułatwiających warunków ter- 
min sądowy na dzień 12 października 1885, 
o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne licytowanej realności w tut. registra- 
turze przejrzeć można. 

Dla tych wierzycieli, którzyby prawa 
rzeczowe na powyższej realności po dniu 4 
marca 1885 nabyli, lub którymby uchwała 
liejtacyę rozpisująca lub późniejsze uchwa- 
ły wcale lub w czas przed terminem dorę- 
czone być nie mogły, ustanowiony został 
kuratorem adw. dr. Mijakowski z substz- 
tucyą adw. dr. Hejnego w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 28 maja 1885. 


L. 1%. (3850 8—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Józefa i Maryanay 
Grzegorztów z Milówki, w kwocie 65 złr. 
w. a, w drodze egzekucyi przez publiczne 
Jicytaczę sprzedana będzie realność pod 1. 
143 w Szarem *polaaa Gocówka* do dłużni: 
ków Józefa i Walentego Dziergasów nale 
Żąca, do której to czynności wyznaczonym 
zostaje jeden termin na dzień 13go lipca 
1885, o godzinie 10 rano, w biurze e. k. 
sędziego powiatowego w Milówce — z tem, 
że rzeczona realność na powyższym termi- 
nie nawet niżej ceny szacunkówej sprzeda= 
na zostanie. 

Cena wywołania 260 zł. 

Wadyum 26 zł. 

Milówka, 27 marca 1885. 


L. 11240. (3659 3—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do publicznej wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Gustawa Wortsmanna w 
kwocie 200 złr. w. a. z pn, odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż 1/, części 
realności l. 20 dz. III w Krakowie  położo- 
nej, na imię Franciszki Miaskowskiej zapi- 
sanej, w trzech terminach, a to: dnia 13go 


(3832 3—3) | 


lipca, 17 sierpnia i 21 września (885, ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie w binrze nr. 17. 

Cenę wywołania stanowi kwota 833 
złr. 33'/, et. w. a., zaś wadyum kwota 84 
złr. w. a. 

„ Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania, 
tudzież bliższe warunki lieytacyi przejrzane 
być mogą w registraturze sądowej. 

O czem się zawiadamia wiadomych 
wierzycieli do rąk własnych, zaś tych, któ- 
rzyby do hipoteki po dniu 14go listopada 
1884 weszli, lub którymby uchwała lisyta- 
cyjna doręczonę być nie mogła do rąk usta- 
nowionego kuratora adw. dr. Smolarskiego 
z substytucyą adw. dr. Zygmunta Eiben- 
schiitza w Krakowie, 

Kraków, 1 maja 1885. 


L. 2248. (4100 3 —3) 

Zawiadamia się Władysława i Kazi- 
mierza Kośtórkiewiczów na czasie z miej- 
sca pobytu nieznanych, że w sporze Anto- 
niny lgo Kostórkiewiczowej 2go Gardul- 
skiej przeciwko nim jako spadkobiercom 
$. p. Zygmunta Kostórkiewicza pto 89 złr. 
90 et. pozew do rozprawy w postępowaniu 
drobiazgowem z terminem na dzień 15go 
lipca 1885, o godz. 9 rano, ustanowionemu 
kuratorowi p' Józefowi Wesołowskiemu do- 
ręczony został. 

Wzywa się ich zatem o podanie ku- 
ratorowi środków obrony, lub o zamiane- 
wanie innego zastępcy, gdyż skutki zanie- 
dbania sami sobie przypisać będą winni 

. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 16 maja 1885, 


L. 30878. (4188 1—-3) 
©. k. sąd krajowy we Lwowie jako 
władza nadkuratelarna małoletnich Oswalda, 
Karola i Henryka hr. Potockich, ogłas:a ni- 
niejszym edyktem, że dnia 7 lipca 1585 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w biurze nr. 2 sądu krajowego licytacya na 
dzierżawę dóbr Mariampolskich Wołezków i 
Swidowę na okres sześcioletni, że cenę wy- 
wołania stanowi suma 6600 złr. lub ewentu- 
alnie niższa kwota, a wadyum mające słu- 
żyć za kaucyę w takiej samej kwocie 6600 
złr. w. a., bądź gotówką, bądź w walorach 
złożone być ma, wreszcie że inwentarz 
oszacowania i bliższe warunki licytacyjne w 
tut. sąd. registraturze przejrzane być mogą. 
Lwów, dnia 24 czerwca 1885. 


Upadłości. 


L. 7547, (4154 1—8) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Beile 
Spiegel, właścicielki handlu towarów bła- 
watnych i sukiennych w Husiatynie, a mia- 
nowicie, na majątek ruchomy gdziekolwiek 
by się takowy znajdywał, a na mająt -k nie- 
ruchomy o tyle o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 
homisarzem konkursowym ustanawia się p. 
c. k. sędziego powiatowego w Husiatynie, a 
tymczasowym zarządcą masy p. Lazara Po- 
horylesa kupca w Husiatynie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 5 czerwca 1885, przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
łub eo do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

©. k. sąd obwodowy wzywa tych wis- 
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 26 lipca 1885, 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym, 
lub też u komisarza konkursowego, podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, dla unik- 
nięcia szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 11 sierpnis 1885, o 
godzinie 9 z rana, w biórze komisarza kon- 
kursowego cznaczonym wywierzytelnili, i swo- 
je wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili, 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo, na miejsee tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pozładają. 

Wierzycieli, którzy w Husiatynie lub 
w pobliży nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu „wymienić pełnomocnika w Husia- 
tynie zamieszkałego, w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
zie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym został, 

Dalsze ogłoszenia w :oku postępowania 
konkursowego, umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do lik- 
widacyi, oznaczony jest zarazem terminem 
do układów z wierzycielami, 

Tarnopol, dnia 26 maja 1885. 


L. 4219. (4152 2—3) 
Oznajmia się, że stałym zawiadowcą 
masy rozbiorowej Leisora Krissa, adw. dr., 
Trachtenberg, zaś tegoż zastępcą Juda Kreps 
zamianowaBym został. 
C. k. sąd obwodowy. 
Kołomyja, 14 maja 1885. 


L. 30892. (4190 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Liwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z | 
dnia 25 grudnia 1868, Nr. 1. D. p. p. po- 
łożony majątek Karola Langnera kupca we 
Lwowie (ul. Trybunalska |. 16). | 

Kierownietwo tego koukursu porucza się 
panu c. k. radcy sądu kraj, Sehabenbekowi | 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia SIĘ | 
pana adw. dr. Dziubińskiego wzywa- | 
jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu | 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za- | 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego | 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy-; 
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu; 
wyznacza się termin na dzień 6go lipca _ 
1885, godzinę 10 przed południem w biurze | 
komisarza. „| 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź | 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożozych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 81 sierpnia 
1885 i podać ją na terminie na dzień 21go 
września 1885 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po- 
siadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 68 ust. konkursowe. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów, duia 23 czerwca 1885. 


Konkursa. 


L. 17320. (4146 1—3) 

Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
nowo otworzyć się mającym e. k. urzędzie 
pocztowym w Sosnowie w powiecie podha- 
jeckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. z rocznemi poborami: 

Płacy za służbę pocztową 200 zł., vy- 
czałtu kancelaryjnego 49 wł. i wypośrodko- 
wać się mającego wynagrodzenia za dzien- 
nego posłańca pieszego między Sosnowem 
a Złotnikami. 

Podania, w których wysokość kwoty 
za wzmiankowanego posłańca określoną być 
winna, należy w przeciągu 4 tygodni wnieść 
w c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1885. 


Wyroki prasowe. 


(4145) 

Dag t. £ Landeżgerihi in Graz bat auf 
Antrag der f. f. Staatsanwalt|chaft mit dem 
©rfenntnijje vom 9. Juni 1885, H. 9696, die 
Weiterverbreitung der Beltihrijt  „Steirer 
Gtppl(* Nr. 19 bom 6. Juni 1885 wegen dez 
Attifelż „PBrocefionś=Plauderei" nah $ 508 
St. ©. verboten. 


Dag t. f. Rretżgericht in Cili als Prek- 
gericht hat auf Antrag der f. f. Staatsganwalt: 
jchaft mit bem Grfeuntniffe vom 14. Juni 
1885, B. 7901, die Weiterverbreitung der Beit- 
fdprift „Deutihe Wacht* Nr. 47 vom 11. Juni 
1885 wegen beż Nrtifels „Gottjchee, 8. Fu- 
ni. Bu ben Meihórathżwablen* nah $ 800 
St ©. verboten. 


Da3 f. f. Lanbeśgericht in Prag hat 
auf Antrag der f. f ©taatsauwalijchaft mit 
den Erfenntnifjen vom 9 Juni 1885, H. 16423 
die Weiterverbreitung der Drudjdhrift „Ve 
vlasti cizineem. Vystrażna pcvidka .. . “ 
Vaclav Spacek. V. Praze 1885. Nakladatel 
M. Knzpp, knihkupee v Karliue Svacek 4“ 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Daz f. f. Streisgericht in Qeitmerig hat 
auf Antrag ber t. £. Staatganwalijhajt mit 
dem Erfenntnifje vom 2 Juni 1885 B. 5280 
die Weiterverbreitung der geitjchrift „Teplig: 


| auf Antrag der f. t. Staatsanwaltjchaft 


'€rfenntnifje vom 14. Juni 1885, 3. 5767, 


8 


Shönauer Anzeiger“ Nr. 42 vom 27. Mai 
1885 wegen de3 Artifels „Bom Grafen £..* 
nad $ 300 St. ©. verboten. 


Równccześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem o0- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różniey czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipotecznych czyli też inny sposób 
nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile prawa te jako na- 
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi- 
sane być mają a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w e. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
swoje oznajmienie do dnia 1 stycznia 1886 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obo- 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie- 
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej już do użytku służyć nie mającej 
lub ze załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do sądu wniesionem zo- 
stało, tudzież że restytucya lub przedłużenie 
powyższego terminu dla pojedyńczych stron 
miejsca nie ma. 

Lwów, dnia 5 maja 1885, 


L. 7624. | (4168 2—3) 
auf Antrag der f. t. G©taatsanwaltjchaft mit|  Niniejszem czyni się wiadomo Janowi 
bem Grfenntnifje vom 8. Juni 1885, 3. 3089|i Karolinie Taworskim, iż z powodu ich 
bie Meiterverbreitung der Brojchitre „Antije- | niewiadomego miejsca zamieszkania ustano- 
mitij che $arfentlinge”, Berlag deg WŁ. Sdulze W1ORO im w sporze sumarycznym z Karolem 
in Berlin, nah $ 302 St ©. verboten. i Katarzyną Majer o 200 złr., kuratora w 
osobie p. Erazma Masławskiego i wyznacza 
się termin do spisu aktów na 7 lipca 1885, 
godzinę 9 przed południem. 

Jest więc ich rzeczą bądź osobiście 
stawić się na powyższym terminie i praw 
swych bronić, bądź kuratorowi należytej 
udzielić iuformacji. 

C k. sąd powiatowy 

Nadwórna, dnia 30 marca 1885. 


L 8395. (4142 2—8) 

C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski po- 
daje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 L 
96 dz. p. p do powszechnej wiadomeści, 
| że wskutek prośby e k. Prokuratorgi skar- 

Das f f. Qanbesgerichł in Trieft bat! bu imieniem wysokiego skarbu wojskowego 
auf Antrag żer T. f. Staatsaawalt|haft mit utworzono nowe ciało hipoteczne dla części 
den Erfenntnifjen bom 23 und 30. Mai und parceli katastralnej 1. 530/2 oznaczonej po 
6ten Muni 1855, B 3585, 8690 und 3832, chodzące) z reaności pod ik. 65 w Prze 
bie ABriterverbreitung der Zeitjchriften „L Ala- myslu na przedmieściu lwowskim położonej 
barda Triestina" Nr. 134 bom 17. Mai 1:85 w obszarze 65'a 0] sążni a graniczącej od 
wegen deg Artifels „Su e giu per Trieste“ południa z garcelą katastr. 541/2 ou wschodu 
nad $ 302 St. ©., dann derjelben Beitjchrijt 1 zachodn z drogą fortyfikacyjną zwaną 
Mr. 143 bom 24. Mai 1885 wegen beż Arti: Wallstrasse od północy z pareelą katastr. 
fels „Su e giu per Trieste“ nah $ 300 St. 544, i e. k. sądowi obwodowemu w Prze- 
©. und „L'Indipendente* Nr. 2889 vom 31. myślu poleconem zostało, ażeby tenże wy 
Mai 1846 wegen deg Artife[8 „I nostri stu- gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
denti a Graz“ nach $ 302 Gt. ©. verboten. tabularnego, który to projekt w tymże e. k. 


Das f. T. Streiżgericht in Róniggróż bat 
mit 
dem Grfenninijje vom 6. Funi 1885 3. 6644 
bie Weiterwerbreitung der in Kónigingof ver- 
breiteten Flugichrift oga dber Wahrheit 
Jr. 1“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das f. f. Rteisgerift in Jungbunzlau 
gat auf Antrag der f. £. Gtaatganwalt(chaft 
mit bem Grfenntniffe bom 12. Juni 1885, B 
2450, bie Weiterverbreitung ber Beitfdrift 
„Kolinske Noviny“ Nr. 43 vom 10. Juni 
1885 wegen deg Artifelè „Ucme se od ne- 
pritele“ nah 302 Si ©. verboten. 


Dag £ £. Rreisgericht in Olmiig hat auf 
Antrag der É. £. ©taatganwaltjchaft mit dem 
€rfenntnifje bom 16. Juni 1885 Ą. 5380, die 
Meiterberbreitung der „Olmiiger Beitung* Nr. 
938 vom 18 Juni 1885 wegen des Auitel8 
„Wien, 11. Juni* nah $ 302 St. ©. verbos 
ten. 


Dag f. f. Streiśgeriht in Olmiig hat auf 
Antrag der f. f. Staatsanwaltjchaft mit bem 


bie Weiterverbreitung der Beitidrift „Pozor“ 
Nr. 66 vom 11. Juni 1885 wegeu der Urti- 
fel „Pochlebnici a sarlatani“ und „Svuj k 
svemu“ .. . " nach § 302 St. ©. verboten. 


Das É f. £andeśgeriht in Troppau hat 


Dag f. f. Lanbdeśgericht in Trieft hat 
auf Antrag der f. f. Staatsanwalt|haft mit 
den Erfenntnijjen vom 9. und 11. Juni 1685 
38. 3940 uud 3961, bie Weiterverbreitung | 
der Beitfhriften „L'Indipendente* Nr. 2893 
bom 4. Juni 1885 wegen deg Artifel3 „Note 
Romane“ nah § 65 a Gt. ©. und „L'Alba“ 
Nr. 20 vom 6. Juni 1885 wegen der drtifel 
„Cora di finirla“ und „II 2 Giugno“ nad 
deu $$ 300 und 302 St. ©., beziehungźweije 
nah § 305 St ©. verboten. 


—— zn, ec s, „aa, Iai 1 dj u; i 


sądzie obwodowym przejrzanym być może, ' 


a od dnia igo października 1865 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia 1go lipca 1885 począwszy 
nowe prawa własności zastawu i inne prawa 
bipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 
towej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi bipoteeznej nabyte, ograni- 
czone na inne przeniesione uchyłone być 
mogą. 

. Równocześnie wzywa e k. wyższy sąd 
kraj. wszystkich którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych d.magali się zmiany wpisanych tam- 
że stosunków własności i posiadania bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie od- 
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipotecznych: czyli też inny sposób 
nastąpić ma, 

b) już prz d dniem otwarcia nowego 
ciała tabułarne20 na nieruchomości tej, lub 
na jej- częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile prawa te jako na- 


Dag f. E Sandeżgeridt in Bara hat auf 
Antrag der £. £. Staatżaiwaltjchaft mit den 
€rfenntnifjen bom 2. Juni 1885, B. 2569, 
bie Weiterverbreitung der Beitjchriften „II Dal- 
mata“ Mr. 40 bom 26. Mai 1885 wegen der 
Artifel! „Eeco il telegramma . . . Sua Ex 
cellenza il Ministro Presidente . . . 5 und 
„Delizie elettorali! . . . * nah $ 300 St. 
©., dann „Srpski List“ Nr. 19 bom 26 Mai 
1*85 wegen der Artitel „Rata izmegju . . “ 
und „Njegovoj Prenzvisenosti Ministru . . * 
nah §. 65 a. beziehungźweije $ 300 St. ©. 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 9244. (4168 1—3) 

©. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl ust. z dnia 25 lipea 1871 1. 
96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Chaji Heller, dla jej 
realności pod l. k. 47 w Kołomyi w tamtej- 
szym powiecie sąd wym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej składającej się 
z parceli budowlanej l. kat. 2752 objętości 


124° i parceli gruntowej |. kat. 2740 leżące do dawniejszego stanu biernego wpi- 
objętości 742° z domem murowanym i sane być mają, a przy założeniu nowego 
ubocznemi budynkami drewnianemi wygo- ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 


tował e. k. sąd cbwodowy w Kołomyi pro- | ażeby w e. k. sądzie obsodowym w Prze- 
jekt otworzyć się mającego ciała tabular- | myślu swoje oznajmienie do dnia lgo listo- 
nego, który to projekt w tymże e. k. sądzie pada 1885 tem pewnej wnieśli, ileże w 
obwodowym przejrzanym być może a od | przeciwnym razie utracą prawo popierania 
dnia lgo października za księgę gruntową oznajmić się mających roszczeń przeciw 
uważanym będzie równie oznajmia się, że | osobom trzecim, które na mocy niezaprze- 
od dnia 1 października 1885 począwszy ! czonych wpisów w nowej księdze gruntowej 
nowe prawa własności zastawu i inne pra- | zawartych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
wa hipoteczne na wyż opisanej nierucho- | nabędą. 

mości jako nowe ciało tabularne do księgi Nakoniec czyni się uwagę, że obo- 
gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez | wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie- 
wpis do księgi hipotecznej nabyte ograni- | nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
czone na innych przeniesione uchylone być | tabularnej, już do użytku służyć nie mającej 
mogą. lub z załatwienia sądowego widocznem jest, 


ozn Z A e O_O e z 


lub że jakie podanie stron odnoszące się 
do tego prawa do sądu wniesione zostało, 
tudzież że restytucya lub przedłużenie po- 


wyższego terminu dla pojedyńczych stron 
miejsca nie ma. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1885. 
L. 31642. (4172 2—3) 


C. k. sąd pow m.d. dla miasta Lwo- 
wa i tegoż przedmieść w sprawach cywil- 
nych oznajmia nieobecnemu Zenonowi Sze- 
parowiezowi, że przeciw niemu przez Anto- 
niego Szczerbę pozew o zapłacenie kwoty 
160 złr. w. a. wniesiony został, 

Gdy miejsce pobytu Zenona Szeparo- 
wicza nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Żukotyńskie- 
go, a tegoż zastępcą adw. dr. Pająka i po- 
wyższy pozew wyznaczając termin do wnie- 
sienia obrony na dzień 2 lipca 1885 w sali 
nr. I o godz. 4 po południu, mianowanemu 
kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Zenona Szeparowicza, 
aby ustanowionemu kuratorowi służących do 
swej obrony środków dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za- 
niedhbania wyniknąć mogące szkodliwe na- 
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Z e. k. sądu pow. m. d. S. I. 

We Lwowie, dnia 5 czerwca 1885. 


u, oile (4140 3—38) 

„ C. k. sąd powiatowy w Staremmieście 
uwiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Annę i Anastazyę Mociak, że gali- 
cyjski zakład kredytowy włościański wniósł 
przeciw nim i innym pozew o zapłatę 11 
rat po 6 złr. i jednej raty 6 złr. 32 et. w. 
a. z pn. i że wskutek takowego termin do 
rozprawy sumarycznej na 25 czerwca 1885 
wyzneczony został, 

Oraz ustanowił sąd dla tychże pozwa- 
nych kuratora w osobie Andrzeja Mociaka 
rolnika ze Strzelbie i poleca pozwanym, a. 
żeby eo do swej obrony z kuratorem się po- 
rozumiały, lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawiły, inaczej skutki zanied- 
bania same sobie przypisać będą musiały. 

Staremiasto, dnia 11 lutego 1885, 


BL 635. (4025 3—3) 
|, Bon Seite beg Szvidniker fóniglichen Be- 
airte- gerichtes werden biemit alle diejenigen, 
welche nah bem in Ober Szvidnik verftorfe= 
nen gelveferten Strafencommifffr Sofef Schmie- 
gel gu €rbanfpriichen berechtigt zu fein gfauben, 
aufgefordert; dag fie diefe ihre Aujpriiche vom 
dritten Erfdheinen biefer Kundmachung gere- 
chnet binnen einem Jahre bei bem bezeihnez 
ten Königlihen Bezirtsgerichte anmteldeten, und 
fals biefelben zu der auf t n 10 Juni 1886, 
anberaumten Berlaffenfchaftebergandlung we- 
der perfónlich noh Duech einen Bemolmäd- 
tigten erfcheinen wurden, wird die Bertheilung 
mit dem für fie und auf ihre Gefahr ernann= 
ten Curator Daniel Vasarhelyi Advokaten au 
Sztropleo vorgenommen, und der etwaige Erb- 
theil, al8 zum getichtlichen Depofit niht tau- 
glich, Pi ae ank verwaltet, 
om fóniglichen Bezirtegericht Szvidni 

den 11. März 1885. AAA 


L. 13721. (4086 3—3) 

(0. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- 
sza, iż Teresa Hiigler wniosła dnia 9 listo- 
pada 1883 1. 27045 skargę przeciw Erne- 
stowi Kremsuerowi o zapłacenie sumy we- 
kslowej 50 złr. na którą termin do rozpra- 
wy na dzień 8 lipca 1885 o 9tej godzinie 
przed południem wyznaczono. 

Wzywa się niewiadomego z pobytu 
Ernesta Kremsnera, aby się albo sam sta- 
wił, albo ustanowionemu kuratorowi drowi 
Kleinowi środków do obrody udzielił, ina- 
czej spór z ustanowionym kuratorem zosta- 


nie przeprowadzony i pozwany złe skutki 
sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 29 maja 1885. 
L 2114. (3741 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
wzywa wszystkich tých, którzyby sobie do 
wierzytelności hin»tecznych w stanie bier- 
nym realności pod lk. 15 w Zaleszczykach, 
do Piotra i Rozalii Bogdanowiczów należą- 
cej ut dom. tom I pag. 163 n. 6 et 7 haer. 
z obligu z dnia 4 lipca 1799 na rzecz Ru- 
chli Engel czyli Englin w kwocie 800 zły. 
czyli 200 złr. Mk niemniej też obciążają- 
cych jako nad ciężar ts sumę 400 złr. na 
rzecz Haszyji Charnik z mocy wyroku z d. 
27 kwietnia 1801, na koniec z mocy kon- 
traktu przedślubnego z 24go października 
1788, na rzecz Ruchli Engel ciężących a 
przez jej męża Imęsyna Fizyka Engel zapi- 
sanych jej 900 zł. pols., jakie prawa rości- 
li, by takowe najdalej do dnia 15go maja 
1886, w sądzie tutejszym zgłosili, gdyż ina- 
czej takowe na żądanie Piotra i Rozalii Bo- 
gdanowiezów jako obecnych właścicieli real- 
ności amortyzowane i wykreślone zostaną. 

C. k. sąd powiatowy 

Zaleszczyki, 24 kwietnia 1885. 


arantowe. 


Tę” 
(4157) 


Księgi 


L. 5114 

C. k. sąd powiatowy w W 
ozmaj xis, ve di chodzenia miejscowe w spra- 
wie zsłożemwa księzi grunto ej w gminie 
kata tralnej „Kapuscińce* dnia 23go lipca 
1885 się rozpoczną. 

Każdy, kio ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadaniu, może przed 
kierującym dochcdzeniami się zgł sié i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśninia lub 
ochrony swych spraw za stosowne uzna. 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów, dnia Żl czerwca 1885. | 
L. 8115. (4158) 

C. x. sąd powiatowy w Borszewowie 
ozuajmi», że dochodzenia miejscowe w spra- 
wie założenia księgi gruntowej gminy k ta- 
stralnej „Szerszeniowce”* dnia 13 lipca 1685 
się rozpoczną. 

Każdy, kto ma iateres prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może przed 
kierującym dochodzeniami się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub o 

i 


chrony swych praw za stosowne uzna. 
C. k. sąd powiatowy 

Borszezów, duia 21 czerwca 1885, 

L. 391. (4183) 

Komisya hipoteczna przy. Prezydzum 
c. k sądu chzodowego w Przemyślu oznaj- 
mia, że arkusze posiadania w formie wyka- 
zów hipotecznych dla gminy katastralnej 
„Bolanowice* sporządzone, oraz inue akta, 
odnoszące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnianej gminy są do powszechzego 
przeglądu w sądzie powiatowym w Mości- 
skach złożone. 

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziw.ści reeezonych wykazów, 
które w powyższym sądzie wniesione być 
moga, wyznacza sę najdalszy termin do 
dnia 30 cz rwca 1855, na którym w razie 
potrzeby dalsze dochodzenia przedsięwzięte 
zostaną. 

Prz myśl, 24 czerwca 1885. 


L 5366. (4179) 

Dochodzenia miejscowe celem założe. | 
nia nowej księgi gruntowej dla gminy ka 
tastralnej „Sskło” powiatu sątowego  tutej- 
szego rozpoczną się dnia 2 lipca 1885. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadani», może się przed 
komisyą hipoteczną zgłosić ! -€o Za potrze 
bae uzna przyt. czyć. 

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, 21 czerwca 1885. 


L. 813. (4178) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Przemyśla oznaj- 
mia, ż3 dochodzenia, celem założenia księgi | 
hipotecznej dla gminy katastralnej „Hory 
sławice* w powiecie mościskim położowej, 
na miejscu w H rysławicach dnia 30 czerwca 
1585 rozpocznie, 

Przemyśl, dnia 23 czerwca 1885. 

T E A EE T 


Doniesienia prywatne. 


o kapieli: kostiumy, 
płaszcze, prześcieradła, 
ręczniki, rękawiczki 


w największym wyborze majtaniej 
r» ` 
nanoa P, Kuanera | Syna 


„pod złotym lwem“, Lwów, plae Kapitulny* 


Dyrekcya szksły i Stowarzyszenia 
tkaczy w Flażewie, poleca wy- 

roby swoje a to: i 
płótna sztuka od 3:50 do 25 złr, płótna 
prześcieradłowe, obrusy, serwety, ser- 
wetki białe i kolorowe, ręczniki sztuka 
po 45, 50, 55 1 60 et, jak również i łok-' 
ciowe, przyjmuje zamówienia na płótna do 
suszenia chmielu, na wory, wantuchy i płachty 
rzepakowe. (4130 3—8) | 
WW. Mew Hwa dyrektor. 


BLA 


a. ZE "OWC 


L. 4122. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $. 683: 
statutów p. Adamowi Marasseć kapi- 
tal 6412 złr. 8 et. w. a. listami za-, 
stawnemi, pochodzące z większej sumu | 
31.800 złr. na hipotece dóbr Grabo- | 
wice i Olszyny wykazem hip. l. 450 
objętych w powiecie nowosądeckim 
położonych, intabulowany, z tego To- 
warzystwa wypożyczony, z dniem 80; 
czerwca 1885 jeszcze pozostały. | 


$ 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego wzywa więc p.i 
Adama Marasseé jako właściciela tych | 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał | 
w przeciągu sześciu miesięcy do ka- | 
sy galie. Towarzystwa kredytowego |! 
ziemskiego złożył pod rygorem exe- 
kucyi a mianowicie przymusowej sprze- | 
daży rzeczowych dóbr. | 
We Lwowie, dnia 29 maja 1885. | 

| 
| 
| 


naa TA W ERAT CA M O CEZ e 


Obwieszczenie. 


Na podstawie uchwały Wydziału wie 
rzycieli z dnia 17 czerwca 16:5, zatwier- j 
dzonej przez Wgo komisarza konkursowego, | 
zarządzam sprzedaż towarów futrzanych do | 
masy konkers: wej Samnela Blenda należą- | 
cych, pod nastęcujęcymi warunkami: 

|) Sprzedane będą towary fuir ane, j 
Wraz Á urządzeniem sklspowem, oszacowane 
vedle inwentarza na 8936 zir. 52 ci, ry- | 
eżeliowo i na ogół. Masa konkursowa nie 
ręczy za jakość towarów, i dla tego w tym 
względzie, żadnej ewikeyi na się nie przyj- 
muje. 

2) Chęć kupienia mziący, złoży naj- 
później, po dzień 8 lipca 1885. swą w 10 
iro, wadyum zaopatrzoną pisemną ofertę, do i 
rąk zarządcy masy. 

3) Z» nabywcę ten nważanym będzie, | 
czyją oferte wydział wierzycieli zatwierdzi. 

4) Nabywca obowiązanym jest całą ce- 
nę kupna, w którą złożone w gotówce wa- 
dyum wlieczonem zostunie, Bajdalej w dniach | 
8 po zawiadomieniu go o przyjęciu jego al 
ferty złożyć w gotówce, poczem skład towa- 
rów, wraz z urządzeniem sklepowem, odda 
nym mu zostanie. 

5) Inwentarz przejrzanym być może n 
zarząd y masy, u którego również mający 
chęć zmidzenia sklepu zgłosić się zecheą. 

Tarnów, dnia 22 czerwca 1880. 

(4129 8 -3) Zarządca masy 
Dr. Goldkammer 


C. K alstryzckić 


L. 13340. 


"GIŻE 3—3) 


koleje paistyowa. 


Rozpisanie ofert. 


Z powodn rozszerzenia siacyi kolejowych w Stryju, Biłezu, Wolicy, Mikołajowie, 

Dr howyżu i Ńzezerco, mnszą Się W) konać następujące robote; a mianowicie: 
E W stacyi Stryj. 
A Budowle nadtorowe. 

1. Ovrzewalnia łukowa dla 9 lokomotyw wraz z dobudowaniem magazynowem 
123754 mê. ej . A e - ; ` (> A À 

2. Powiększenie i-tojejąċego warstaiu dia montowania lokomotyw 33047 mó, 

3. Powiększenie istuiejącego warstatu dla reparacyi wozów 1960:53 m’. 

4. Nowy warstat dla reparacyi lokomotyw 1851514 m*, 

5. Szopa dla reparncyi wagonów 1059 84 mê. À 

6. Fundameżtowanie dla przesuw miey zasgłębiorej w długości 520 m. 

7. JednopiętroWy, murowany budynek dla pomieszczenia biór I kasarni 240'm*. 

8. Powiększenie baszty wod.ej 6468 m. i 

9. Dwie popielnie, każda 246 metrów dłngości, wraz z szybem i fundameniem 
Żórawiowyin. l i | f 

10. Cztery popielnice każda z nich 174 m. oługości, wraz fundameniem i szyba- 
mi pod dwa źórawie, i 

1i. Łsdownica na węgle 50 m. ał. i 5 m. szer. 

12. Ładownica na węgle 2475 m. dł, 5 m. szer. | 

18. Powiększenie magazynu meteryałowego 360 m°. | 

| 


14. Adapracya i wybnłowsnie pierwszego piętra na środkowym trakcie onegoż. 


15. Drewniana szopa na skład drzewa buduleowego 400 m*- 
16. Drewniany magazyn dla konserwacyi 300 m*. 


| (4187 1—3) 
Ogłoszenie. | 


i 
4 
i 


17. Fundamentowanie pod obrornicę dla lokomotyw o promieniu 14*65 ówni 
| ' ro! f ad Ę m rów 

fundamentowanie pod »brotnieę dla lok=mctyw o En '12:0 m. a 

i Drewniany wychodrk dla robotników, wraz z murowaną jama klosczną 74m2. 

19. Rurociągi w długości 1000 m. (żelazne rury dostawi zarząd kolejowy). 

20. Kanały odwadniające. i t 
„ Rozdanie tych w przybliżeniu 220 000—230.000 zł. w. a. wartujących 'obót, nastą- 
pl w drodze ofert, na nodstawie akordów pauszalowych za kwadratowy metr zabudowa- 
aej płaseczyzny. 


B. Budowle podtorowe i napowierzchnie. 
. Roboty ziemne w wymiarze przybliżonym 3500 m*. 
. Ułożenie nowych torów stacyjnych wraz z żwirówką tychże okrągło 7500 m 
. Ułożenie kompletnych pojedyńczych zwrotnie 39 sztuk. i 
- Ułożenie kompletnych zwrotnie krzyżowych 2 sztuki. 
Ułożenie połowy zwrotnicy krzyżowej 1 sztuka, 
. Ubżenie kompletnych angieskich zwrotnie 2 sztuki. 
. Ułożenie krzyżownie dla torów ogrzewalni łukowej 8 sztuk. 
„. Rozebranie torów 2700 m. 

9. Rozebranie pojedynczych zwrotnie 25 sztuk. 

10. Rozebranie komplepinych zwrotnie kreyżowych 1 sztuka. 

11 Dowóz żwiru dla torów, za pomocą żwirówek wraz z naładowaniem i zs zła- 
doweniem takowego około 14000 më — nakoniec różne roboty uboczne, jako to: prze- 
kładania dróg, przejazdów w poziomie, ogrodzeń stacyjnych ete. ig -n 

Rozdanie tych w przybliżeniu na 8000—11000 złr. w. a. oszacowanych robót, na 
stapi w drodze vfert, a mianowicie na wymiar po cenach jednostkowych. - 
Hi. W siacyach Bilczu-Woliey, Mikoicjigwi 

i Szezere 
A. Budowle na 
a. Stacya Mikof 

1. Mprowana ładownia dla kamieni, wraz z 
. Przedłużenia murowane dotychczasowej di 
Fundamentowanie i szyb pod Żuraw. 

. Kanał odwadniujący */45 tm. w dłagości 180 m. 
Rurociągi w długości 200 m. (Rary żelazne dostawi zarząd): 
b) w stacyi Szezerzee. 

6. Zbudowanie dwóch popielaic, każda w dlugości 17, m. wraz z ( 
niami i szybami pod żórawie, nakoniee zdemołowanie istniejących dwóch popieu 4 

7. Zbudowanie kanałów cdwaduiających *°"/ em. w długości 17, m. 

8 Rurociągi w długości 205 m. (żelazne rury dostarczy zarząd kolejowy% 


B. Roboty podtorowe i nawierzchnie. 


O N D n e e t KH 


Ot oe ze 


O 


t Roboty ziemne w przybliżonym rozmiarze 11000 my. 

2. Ułuż nie torów stacyjntch, również żwirowanie takowych 2180 m. 

3. Ułożenie kompletnych pojedynezych zwrotnie 15 sztuk. 

4. Rczebranie istoiejących torów 880 m. 

5. Rozebranie pojedynczych zwretnie 13 sztuk, 

6 Źsirowanie torów 2600 my. 

7. Przedłużene w stacyi Szezeren w kim. 26%, położ:nego przepustu otwartego, 
mierzącego |, m. w świetle, w przybliżonym wymiarze metrów 32 m. 

Rozdanie tych w przybliżeniu na 15000—19000 złr. w. a. oszacowanych budowli 


nastąpi w drodze ofert po cenach jednostkowych na wymiar. 

Przedewszystkiem musimy zauważyć, że na roboty poszczególnione pod IJA pozycye 
i-—20 należy wnieść zupełnie osobne oferty, na całość tych robót. O» się zaś dotyczy 
robót poszezególnionych w grupach 1/6, M/A i H/B zwracamy uwagę, że oferować można 
na wszystkie z nich, lub też podzielnie na grupy. 

Każdy arkusz oferty, mającej być ,wniesiouą, musi hyć estemplowany marką 50 et. 
oferta w kopercie zapieczętowan-j z napisem „oferta na roboty rozszerzające 
wasiacyiecy w. « musi wpłynąć najdalej uo dnia 30 czerwca br. 12 godzina w południe 
w e. k. Dyrekcyi ruehu we Lwowie, tak ażeby i przez e. k. Pocztę wysłane oferty, 
w oznaczonym terminie jaż w naszym ręku się znajdywały. 

Oferty nadesłane po tym terminie nie będą uwzględnione, 

Odncśne plany wymiary, dalej warunki i opisanie budowli mogą być przejrzanymi 
w burach c. k. Dyrekeyi ruchu we Lwowie (Inspektorat konserwacyi) w czasie godzin 
biurowych, gdzie też i bliższe objaśnienia udzielone będą — również podjąć będzie można 
formularze na oferty. 

Wadyrm wynosi 5 "h oferowanej sumy. Takowe musi być przed wniesieniem oferty 
złożone w kasie e. k. Dyreksyi ruchu we Lwowie w gotówce, lub też w efektach, które 
ausir węg Bank jako depozyta uznaje, a mianowicie z dopuszczalną redukcyą giełdo- 
wego kursu tych efektów. 

Potwierdzenie na złożone wadynm, musi być do oferty załączonem. 

C k. generalna Dyrekcja koiei państwowych zastrzega sobie prawo decyzyi nad 
przyjęciem lub odrzuceniem weszłych prawidłowo instruowanych ofert najdalej po dzień 
15 lipca 1885 z tem nadmienieniem, że jej wolno nie przyjąć żadnej z powyż wymie- 
nionych ofert. e 

Nakoniee nadmieniamy, ża z robót grupy I/A pozycye I, 5 i 17 do ostatnieg» paź- 
dzier ika br., reszta w roku przyszłym wykończonemi być mają. j 

Z robót gupy I/B mniej wię ej ' w tym roku, reszta w następującym roku wy- 
konaną być musi. 

R boty gropa IIJA i IIJB muszą być w tym roku do końca października wykończone, 
i do użytku eddane. 

Oferenci, którzy z podpisaną ©. k Dyrekegą ruchu dotychczas umów na roboty 
koaserwacyjne nie zawierali, mają do ofert załączyć nadto dowody uzdolnienia facho- 
wego 


W M. 


We Lwowie, dnia 20 czużwca 1885. 


C. k. Dyrekcya ruchu kol-i państw. we Lwowie. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 
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Najwię 
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, ię RZEZ > 
wk ga NI DI DROW. W. WIE 
A 

polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież e 
ypożyczalnia nut 5 


na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu 


GUŚRINOWICZA I SCHMIDTA 


przedtem 


Karola Wilda 
zalecają się największym doborem dzieł najlepszych 
i najnowszych (1899 14—?) 
i cenami bardzo przystępnemi. 
SIĘ Katalogi majnowszych tańców i operciek na żądanie 
gratis i franco. 


*©OUEAJ OtUjErdzoq ureaio1 q 


Największy wybór! 


KAZIMIERZ LEWICKI - 


porcelany, szkła Í towarów mięszanych 


we Lwowie, ul. Trybunalska l. 6. 
%ałożcny W roku 1845. 


D r - . . å s . r > 
r 4 - szybko, bez przerwy zatru- 3a 1. . Poezta 
ürunio wii ; dnienia i pod najściślejszą dy- Ceny f i telegraf 
skrecyą, leezy wedle jedynie wypróbowanej, w ża, zniżone śi A r PSA 
dnym kierunku nie szkodliwej metody «szelkie | „ag: 1 -% w micjsen 


choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 

osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
patolegiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 
specyalisia chorób tajemniczych 

fal przy uliey Wałowej licz. 3 we 

J. D. Kur iol Lwowie, ordynuje od 9 do 12 

J ans m) 

przed, od 2 do 5 po południu. Ge Zamiejscowy 

udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 

pe Jekar<twa w sp:sób dyskreeyonalny. < 


(najbliższa stacya kolei transwers. „Hahóka ) 


Zakład wodoleczniczy 


na Kiezneusówce w Zakópanem 
otwarty został ma sezon ietu: I5 czerwca 
' Oprócz metodycznej hydroterapii Prisnica, zastoso- 
wują się też kąpieie parowe w łóżkach i szafka h. 
wedle Riklego i Steinbachera, kąpiele słoneczne, 
( niemniej też z natury ciepłe w Ja.zczurówee, Weho- 
d~ też w skład kuracyi gimnastyka lecznicza, mię- 
sienia i elektroterapia. — Zakład posiada własna 
ariekę i skład wód mineralnych. — Kuchnia wybor 
na w własnym zarządzie, pokoje suche i przewie- 
trzalne z urządzeniem i pościelą. — Właściciel i kie- 
rownik zakładu: Dr Wenanty Piasecki. 


edaję 1 kilo takiej ka- 
po 1 złr. 50 ct. 
a kilo wyseła do każdej stacyi po- 
atow’ y kraju opłaconej 7 zł. 20 et. 
Nie ur „+,aję wprawdzie łódki ra 
Oceanic Jo przewozu regularnego kil- 
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu- 
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych | 
światowych firm, wyrównuje Siriusza | 
co do smaku woni i wydatności zu- 


kJ 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczki czerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacaia 
żołądek, obudzu apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczkę, lymfa- 


pełnie. [BK AI ig tyzm, skraca czas powrotu do 
5 a — Zdrowia, etc. 
L. 4126. (3960 2—3) 8 PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


z e ! ~ Unikać naśladownictwi podrabiań które 
O 5ł0SZen || e | = są wyrabiane we Lwowie. 
2 ° | Wymagać należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wjpo-| 
wiada niuiejszem na podstawie $ 68, 
statutów, p. Nepomuceni: Horn kapita- 
ły 6824 złr. 17 ct w. a. 5985 złr.| ——- - 
74 ct. w. a 6021 złr. 4l ct. w a Biur” nauczycielek 
listami zastawnymi, pochodzące z wię- h m Éi 
kszych sum 10100 złr. w. a 7300, ZUZANNY KRZYŻANOWSKIEJ 
złr. w. a. OS0U zir. w. a sa hipotece | Lrców, uł. Wekslarska l 4. 
dob Bo ek z łęcki p wiecie Wieli- PRE zycielki GIGRREARE | „ogł różnej 
cekiu położonych, intabuluwane, a te | SAR WKM AWAKE CZY CEE 
go Towarzystwa wypożyczone, z duicm | markowych ma omiszkanię, który zapewnia opiekę 
30 czerwca 1885 Jeszcze pozostałe. i języków na żądanie i wszystkie wygody za bardzo 

Dyrekcya galiu jskiege Towarzy wiernen wynagrodzenia. (5036 7—8) 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa sa — ię zc tej 


więc panią Nepomucenę Horn jako | J Ihnatowicz 


właścicielkę tysh dóbr, ażeby wypo- 
magister farmacji i chemik sądowy 


2 


We LwowIE w aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Kuckera, 


w aptece Pana Pipesa. 


+ 


wiedziane kapitały w przeciągu sze 


Ściu miesięcy do kasy galic. To- ONE 
warzystwa kredytowego ziemskiego || > 

złożyła pod rygorem egzekucji aj „Ee Só mig pó: 
mianowicie przymusowej sprzedaży |] > "9770 0vane srodki owadognbne 
rzeczonych dóbr wyszczególnione na wystawach krajowych 


i zagranicznych 6ma medalami zasługi 
mianowicie : 
Femiliim 
znakomity średek na wywiszczenie moli. 
Flakon 60 et Rozpylacz i złr. 40 ct. 
Mikotom 
niezawodna trucizna na pluskwy 
Flakon 50 cent., pendzelek 10 cent 
Papier ochraniejący od moli, 

(3812 3—?) sztuka 3 et 
Grylon 

środek radykalnie wytępiający 
i stonogi Flakon 30 et. 

Proszek perski prawdziwy, 

na pchły i różne dokuczliwe owady. 
Flaszeczka 80 i 20 ct, pakiet 5i 10 ct. 
Kilo 3 złr. 

MASZYNKA do zaprószania grylonu 
i perskiego proszku 60 et. 
Papierki na muchy, sztuka 3 et, 
Ziólka autimolowe, 
paczka wystarczejąca na. jedno futro 380 

cent. Kilo 5 


We Lwowie, dnia 27 maja 1885, |] 
L. 4128. (3963 3—3 |Ą 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $. 63 
statutów p. p. Janowi i Marcelemu 
Ohanowiczom kapitał 53117 złr. 76 
ct. w. a. listami zastawnymi, pocho= 
dzący z większój sumy 55900 złr. w. 
a. na hipotece dóbr Miłowanie w pc- 
wiecie tłumackim położonych, iutabulo- 
wany, Z tego Towarzystwa wypożyczo 
ny, z dniem 80 czerwca 1885 jeszcze 
pozostały. , 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. p. Jana i Marcelego Ohano- 
wiczów jako właścicieli tych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy gali- 
cyj. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyli pod rygorem exeku- 
cyi a mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dókr. 

We Lwowie dnia 27 maja 1885. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. 


szwaby 


8.złr. 
Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwo- 
wie ul, Kopernika l. 3 Fiha Kraków, 
Sukiennice l. 20 i Czerniowce, Rynek l. 1. 
Sklepy własne we Lwowie przy placu 
Maryackim w hotelu Europejskim i ul. 
Halicka, róg Wałowej. 
-C E W O S 03 


woens Naczynia 


(Zarządca Władysław J. Weber). 


o 


kuchenne z porcelany 


jako to: garmuszki porcelanowe do gotowania, rymeczki 
i rynki porcelanowe. 


= 


śłuczki do mięsa 
wałki do ciasta taczania 
chochle do rosołu 
chochle do szumowania 
chocheliki do śmietanki 


siteczka do herbaty 
radełka do ciastek 
łyżki do gotowania i t. podbne 
druszłak 


TING. 


Z porcelany 


| 
| 
| 
| 
| a rączki z drzewa. 


lgzaminowany maszynista, 


który się ua wszys:kich maszynach rozumie, 
szuka posady zaraz. Bliższa wiadomość Adolf 
Lang. Komarno przez Gródek. 14056 3-4 


Wina lecznicze 


Francuskie 


| Sznurówki 


najlepszego kroju 


© Ta 
„lcirasy 
dlu chorych i rekonwaleseentów poleca króikie i dingie 
APTERA ARTE 
3 a y ai DNA t I 
g A j Fi f 
Jana Wewiórskiego | 

przedtem | e 
Jul. Nahlika | 3 
we Lwewfe, ul. Ekalścua A, 5. ! = 
W inojhiszpańskie Malaga z żelazem, ~ oS 
z chiną, z chiną i żelazem, z pepsyną, z | 3 (OI 
rumbar-barum. Cena flaszki "/, litr. 1 zł. | D È 
50 ct. | w > 
Wino węgierskie „Tokay'”. Cena | s Z 
flaszki Y litr. 2 złr., */, litr. 4 złr. | o 
= 


Wino hiszpańskie Dry Madeira, | 
Cena flaszki Y, litr, złr. 1.75, */, litr, i 
zł 8. 50. | 

Wino h'szpańskie „Malaga“. Cena | 

flaszki */; litr. ułr. 1.26, */, litr, zł, 2.56, | 
komisk majlcpsey stary. Cena flaszk 
"s litr złr. 2.50 | 
Oprócz tego wtrzymuje na składzie wezel | 

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, , 

krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- | 

bory chirurgiczne i opatrunkowe. 


poleca handel 


płócien i bielizny 


Jana Riedla 


| Lwów, plac Maryacki, 1. 6. 


s | 
| 
1 


Zamówienia z prowinevi załatwia się od- | 


wrotna pooszia. ":1390 18—-7) 


v- a Pe O O | 


Główny skład komisowy 
dla Galicyi 


pierwszej berneńskiej fabryki 


ą)piadej teykotowaj, wedle. system 


SUK 


prawidlowa) bielizny ¥ 
profesora Br, GUStAWA Jaegera znajduje się 


w Magazynie Śchayerów 


we Lwowie, Karola Ludwika liez. 3. 


Sprzedaż odbywa się po cenach oryginalnych fabrycznych, według 
cennika, który to cenmk w tłumaczeniu połskiem z dotyczącemi obja- 
Snieniaing powyżej Wspolmiaby magazyn na żądanie franco odsyła. 
(3039 14 


miie 


i) 


Główny” 
skład 


we Lwowie 


Wiktor Golidanm , 


uł. Karola Ludwika. 
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A a Pi Skład w Stryju 
k ją D.J. Nussenblatt 
l k et Comp. 


5% 
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Ei Skład w Stanisławowie 
© Jan Macura. 


Pat 


Dm kJ ANI PEAK D 


Do głównego składu 


wod mineralnych rodzimych 


Piotra MLitolascha 


we LWOWIE. 
nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych 
jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka dni 
świeże. Kozsyłka na prowincyę uskutecznia się co- 
dziennie tak pocztą jako też koleją, zaraz po otrzymaniu 


papieru Schlógimihi 


| AG. 


